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W sprawie rozwiązania Rady Miejskiej.
W niedzielę dn. 27 b. m. o godz. 9 min. 30 w  Sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 

Krakowskie Przedmieście 66, odbędzie się W I E C  w  sprawie rozwiązania Rady Miejskiej.
Towarzysze, stawcie s i ę  licznie.    !— _____________■‘a r s  -y?-!S»iab^ę»!ttayt j K*-'* fr-ate- r-;

Ustawy ■wyjątkowe „zawdzięczamy" 
inicjatywie^ endeckiej. Właściwie Rząd p. 
Pondlkowskiego uczynił nawet więcej, niż 
domagała się narodowa demokracja usta
mi pogrobowca sw . Inkwizycji ks. Luto
sławskiego. Rząd1 bowiem wniósł aż diwa 
projekty wyjątkowej niesprawiedliwości, 
aby mieć kij na wszystkich „podejrzanych-* 
a pałkę nietylko na komunistów, lecz na 
■wszysrHrie radykalne stronnictwa. Projektu 
p. Downarowicza narodowa demokracja na
wet się nieco obawia i żywi dla niego mie
szam® uczucia. Z jednej strony diobrzeby 
mieć taki oręż policyjny przeciwko wrogom 
reakcji społecznej i politycznej. Z drugiej 
jednak strony endecja nie jest pewna, czy 
broń ta w poszczególnych wypadkach nie 
Bwrociłalby się przeciwko prawicowym bol- 
SBewikcm. Endecja dla sńebie pragnie cał
kowitej wolności zwalczania wszystkich 
władz państwowych wszelfciemi metodami 
i sposobami, jakie uzna za potrzebne. Dla
tego, kiedy chodzi o wolności, specjalnie 
leżące w interesie endeckim:, jest ona nie
zmiernie wymagającą, niesłychanie repu
blikańską i aż ocieka wtedy liberalizmem. 
Pamiętamy, jak to w imię wolności słowa 
narodowa detaokracja czasu wojny miesza
ła z błotem Naczelnego wodza. Pamiętamy, 
jak zaraz po zawarciu pokoju ks/L uto
sławski z ipełesetm nieprzejednanego repu
blikanina występowa? przeciwko rozporzą
dzeniom Rady Obrony Państwa, wymierzo
nymi przeciwko tej specjalnie endeckiej 
wolności.

Otóż i obecnie narodowa demokracja, 
pożądając wszelkich więzów i kajdan- dial 
lewicy społecznej, obawia się, aby i jej ta

woju prawnego i politycznego Polski sy
stem „wyjątkowych" represji — to będzie 
to przędę wszystkiem zasługą Piastawców, 
a również i  N. P. R.-owców.

Twierdzimy stanowczo: gdyby Pia-
stowcy nie chcieli ustaw wyjątkowych, 
skończyłoby się na uchwale komisji praw
niczej, która odrzuciła pierwotny wniosek 
narodowo-demokratyczray, domagający się 
ustaw wyjątkowych. Al© Piast owcy stanę
li — a wraz z nimi i N. P. R. — w jednym 
ordynku z reakcją, — i to było dla Rządu 
motywem rozstrzygającymi. Dlatego Rząd 
zmusił p. Min. sprawiedliwości do opraco
wania projektu, któremu i p. Sobolewski, 
i p. Rymowioz byli przeciwni.

Można ubolewać, że p. Sobolewski u- 
czynił takie „sacrifizio dedT inlełletto" (o- 
fiarę z rozuirnu) na rzecz wierutnego głup
stwa. Ale nie będziemy w tej chwili im - 
wadzili się nad tern. Chodzi nam o podkre
ślenie, że jeżeli w tym wypadku, a i w wie
lu innych, reakcyjna prawica, jest silna, to 
niietylko własną siłą, lecz przedeiwszyst- 
kiem tern, że dla swoich celó w umie 'wyzy
skać reakcyjne instynkty „Piasta", no i Ń. 
P. R.

■Narodowa demokracja, ten kręgosłup 
naszej reakcji, wie, o co jej chodzi, kiedy 
gardłuje za ustawami wyjątboweimii. Po
trzebny jest jej nierząd! policyjno-adinind- 
stracyjny, aby tern skuteczniej mogła ob
warować wyłączne rządy obszarnictwa, 
kleru i kapitalistów. Potrzebna, jej jest a- 
tmosfera niewoli i bezprawia, bo tylko w 
takich warunkach ona — jak doświadczę-

Piastowcy i N. P. R.-owey, popierając 
ustaiwy wyjątkowe i głosując za niemi, da
ją folgę swoilm reakcyjnym instynktom 
wbrew interesom tych warstw, za których 
przedstawicieli uważają się. M i wina w 
tym wypadku jest znacznie 'większa, od wi
ny narodbwej demokracji. Bo narodowa 
demokracja konsekwentni© działa na rzecz 
interesów bucżuazji i  Obszarników. Ale 
Piastowcy i N. P. R., .popierając takie usta
wy, działają przeciw .interesom włościan i 
robotoilków, jakkolwiek są to partje ludo
we. Działają oni na rzecz oddania Repu-

bliM w ręoe reakcji, niby to reakcję zwal
czając.

I jeżeli ustaiwy wyjątkowe stan* się 
prawem, jeżeli będziemy żyli stale pod bi
czem wyjątkowych bezprawi pod maską 
prawi, jeżeli naśladowanie Bismarcka iSto- 
łypima, i Horthy‘ego zastąpi nam konstytu
cję — to odpowiedzialność za to spadlmie na 
te rzekomo demokratyczne i ludowe stron
nictwa, które okażą się służkami reakcji. 
I już wtedy nie będziemy śpiewali: „O 
cześć wam, panowie, magnaci" — lecz ,£) 
cześć w®m, panowie Witosy“...

, - - . -- . . . nie historyczne uczy — rozkwitać może. Po-
toron przj padkiem me zad ra sn ę ła . Ma te- j trzebne jej są ustaiwy wyjątkowe — nie 
uv wątpliwości co do projektu p- 'Downa- przediw komunistom., komunistów ona w 
Towiezn. Dwoistość jej uczuć pod tym 
względem wyraziła się najlepiej w „Gaze
cie Warszawskiej". Pcdczas gdy w jednym 
art. .powiedziano, że projekt .p. Dowuairo- 
wieza „w  tej formie" przejść nie może, — 
w drogim wystąpienie przeciwko temu 
projektowi nazwano... żydowską robotą.

Oficjalnie joduak narodowa demokra
cja nie wypowiedziała się przeciwko nie
zrównanie - wyjątkowemu 1 wy praco war ifir 
p. Downarcwicza. Natomiast popiera bez
względnie i z wielką energią projekt p. Ry
mowi cza, który jest właściwie zgwałconym 
przez narodowa demokrację ojcem tego po
tworka. .podczas, gdy dziadek .potworka p.
Sobolewski pstrzy na niego nie bez abo
minacji.

Ale nie można całej winy spychać na ^  ,
narodową demokrację z jej foliwąrkami. le “ a ie i korzyści.
Gdyby tylko prawica sejmowa popiorą?a 
projekty ustaw wyjątkowych — nie miały
by one widoków przejścia.

Jeżeli te projekty przejdą w Sejmie, 
jeżeli dzięki ternu nastąpi w Rzeczypospo
litej utrwalenie „Poliaeistaału1' (państwa 
.policyjnego.), jeżeli przed1 wejściem w ży
cie najelemeiiturniejszj’ch przepisów kon
stytucyjnych uświęcimy zabójczy dla roz-

Poznańskiem np. popierała przeciwko P. 
P. S., komuniści to dla niej tylko pozór — 
ale przeciw socjalistom, przeciwko rucho
wi robotniczemu wcgóle, przeciwko refor
mie rolnej,' przeciwko wszelkiemu ruchowi 
radykalnemu. Narodowa demokracja wie 
dobrze, że ustawy wyjątkowe to będzie 
broń w ręku reakcji, że one nie Państwu 
polskiemu służyć będą, lecz reakcji poi- , 
sklej — i jedynie tej reakcji. Reakcja .po
trzebuje tych ustaw przedewszystkiem w 
okresie wyborczym.

Chodżi jej o to, abyśmy w okresie wy
borczym nie mieli ustaw, dających kon
kretny wyraz wolnościom i prawom .oby
watelskim, ałe natomiast rozporządzali a- 
paratem wyjątkowym, który działać będzie 

nie dla jej korzyści.
Ale Piastowcy idą za narodową demo

kracją. choć wiedzą, . jak ustawy wyjątko
we odbiją się na życiu .poliłycznem wsi, 
chociaż n ie  mogsr się IukMć jaki z tych u- 
staw zrobią użytek władze na rzecz obszar
ników i kleru. Ale N. P. R.-owcy również 
popierają ustawy wyjątkowe, choć wiedża, 
że zwrócą się one przeciwko całej klasie 
robotniczej.

Na posiedzeniu z dn. 24 b- m i .  poląozloń© 
komisje prawiniciaa i  adm.Mistoaicyj.aa zajmowa
ły się (Pfrojiekltami ustaw wyiliąittowjyich:,, winie- 
sioinemi iprzeiz Min. Spraw. Wawn- i Sprawi e-
dltiwiości

[Przed1 praystąipiieinieim d|o ogólniej dyskusji 
m.e rytoiry cznie.j pos. to w. Marek wniósł, ażeby 
Sejm taażądlaJ? przedłożeni* przez 'Rząd ustaw 
zajsadiai'CEyicih o  'prawadk olbD'fwateteikiiich, wynii- 
fcająicyich z (Kicmetytocji. Do tego .czasu ro'apa'.ry- 
waiiie ustaw, wyjąitlkowj^cih jest ńieidbirzic-icizinio'- 
śoiąi. Na takiem 'stiainowiśikiu klomiisja ajdimdiim®- 
tracyjna 'już raz stanęła, a  to z okazji sptra;wy 
tiajenmiicy IŁsitów. Nadto tow. Mairek przypoani- 
niał bonaSsp, że istniąje iuay projekt rzątdoiwy, 
dOtycząieyi te j  samfe) sipnaiwy, wniesiony 20 iLutego 
.praez iniMSkutLsIkiega, iprzyjęty przez kom sję 
admiimstracyijttią, ale nie rozpatrzony do końca 
praez Seljm. Zaipyiluje Rizajdj czy cofnął tamten 
projekt, gdyż jeśli1 taile, to Sejm stoi .wobec 
■dwóch rządówych .proij.ekit.ów wi itej. sarniej tmałe- 
rji, oo wytwarza zuipalny .dhaoa. Pomimo to, że 
przedstawi ciel Min. Spraw Wewn., p. Uirfbainio- 
wicz, w.tej sprawie nie mógł złożyć oświadcze
nia aiirueniean Rzajdlą, fcoimjjsja nrLe uwagłędńdły 
żadiaego z wniosków pos. Manto i uchwaliły 
przejść dlo dyjsklu# merytctryctzaiej mad obiema 
ustawami

Obszerny releirait wyigłoiailt Dyr. Dep., p. IJr- 
banew’cz. Ta część ptoisiiedizeaiia komisja, została 
uznama za poufną.. W części swojego przemó
wi) eniia p. Uulbanoiwiiicz sch:araikt.eiryzował bar
dzo trafnie ippdiiioże., na kitóneni wyrasta koanu- 
ńilzin Z tych jedosk wywodów nie wynikała 
byniaimniileg kiomSocamoiść ustaw .wyijąitiklawycih. 
Projekt Min. Spcruwiiiedliwości uzasadniał p. 
ŚJiiwiński.

Pos. tow. Id berm  an poddał krytyce wni«- 
skf praedsitarwficMS iRiządń, .czyinfiwnie na  podsta
wie .piraedstaiwtanego inateiiii.ailu Nawet ae stów 
p. śhwdńsIkSiego mioiżna ‘wniosikio.waić, że u&taiwy 
mogą być stosowane niietylko pifeeciiwkb komu- 
niiiaticim aile i .przeciwko innym stoonntotwoiiit. 
Nte jest zaś prawdą jiego twterd.zie.nii.e, że .uiat»- 
ura nie kacze za przekananila, tylko za czyny. 
9ą w ustowiie airtylkRiIy- które móiwią zuipefeiie 
wyraźnie o kairaich m  sfeeraenliie „choćby ntie 
publicznie, driuikfem lub w tony sposób poglą
dów, amierzaiiią cy«h“ do ©elióiw zakwaillifiHcotwa- 
nydh .przez ustoiwę ja to  abrodmia, dalej usta
wa karze za .branie Udziału „w zgremadżeziSu 
lub marffesitaicjjaj wiedlaac. że linii celem ijeslt wy
rażenie ląprzjytjanaa zbrodtQio.m“ albo sprzyja
nia... przyiwiklicam ustroju, dążenii© dio którego 
jest w  myśli ustawy .zbrodiinitą.

Pos. t®w. Marek ipirzyiptoiwliiiał jakte smutoi* 
dioświadczeifiiie dało nam sądiowmictwlo doiraźne, 
a te  powiainio nas powstrzymać o d uc .eto ni a 
się dlo zaosltozan’ia pirooeduay ssąjdioiwiejj. Naj
bardziej w  uiitowaich rażąi^im jest poiitaiwiiienb© 
■pod prę.gierz dążenia dlo zmiany luatmoęai spo- 
łecEaego.. Jest to sipirae.czne z saimem zyoiem, 
’które jest iwteczBa przeauiaaią, jeat to  tendien-' 
rja  wroga poiatępowi.

Posłowi!© z prawóey i  śrtodlka, czując swoją 
pnzewagę Kiaziebną, n ie 'wysilali śię na zwal
czani© iraeeaoiwyidh d gnunilo.wny.ch airigumeinltów 
posłów s  ocj a.li.stycznych ■

Przemaiwiiali tyilJka posłowie, k s M&oieje- 
wiicz i ZmitrowicE oinaz. ireferent,. pos. Cwtilkow- 
•ski (ipdiaisitoiwiilec), który w kółko .powtarzał, że 
malterjai, praedistawiioiHy praez Rząd;, udiowad- 
imia kloirieczaiaść stpietcjałnyich środków pnzaoilw- 
ko kiomaiinli'sibolm.

Obronę ustaw pozoistaw icniio prziedislBiwi- 
cdelom Rządu.

Toiv. Żiemięcki na podstawie faktów iwyj- 
'kazywał, iż groźba' wzrostu komunizmu jest 
ipraeisadtiainia przez mówców. Dicityichczais, ni© 
praytocrzonO dowodów, że ustaiwy wyijajtkowie 
są koniacznis- Oiąigll© zaunykamia pism., aneszto- 
waniia, proaasy sią/dloiw’®, dowlodizą, że ii' żak nolbd 
się oajsBęinsHy użytek z represji i  to  n£ie dyl/ko 
piTzeciiwłio fconniuniatoim, ale i  przeciwko daiałar 
CBomi zawodowym ikiiieruwku siecflalfetycznegio 

Tow. Smulikowski obazKamo© .charaikteffyi- 
zuje wairunikii, 'wytwoirzające gruuit dla bounum- 
umi. Ażeby praeciiiwldziiałać kiomuiniżmowi, za- 
Tóliast ustaw wyjątkiawyich należy przystąpić do 
radykalnego leczenia' zła, będiąccjgo jego ipirayj- ' 
czyjną.

W myśl togo proiponuje u.ahwałetaie acaaołiu- 
cji, którą ptedajemy poaiiżey:

Ze iwiaględiu na to, że zlfe warunki gos- 
podarcize, siptoteictzne. kultiuiraln©, slanowią 
dogodln,® ipodHożts dia knowań przeciwpań- 
stwowyicto, Sejm. wzywa Raiąd, ażaby:

1) dążył dio uinilkiniięcća praesaleń W 
ipraeroyśte i zapdbdegł grożącemu beanobo- 
can;

2) .ukrócił orgn© lichwy i  paistonstiwa i  
zainl'cjoiwaf planową afcdję • potanienia 
wSizelkioh środków j artykułów ©oidlzS.'eiBiael 
poiraebyi;

3) «by, zjmtei1za.jąc dio popraiiw atiosuia- 
kóiw walutowyichi. tąptił handel i 'spekulację 
enaka'inii pieTniężnemi i o  iwynilkaeh pedioib- 
nej akojś d aw a ł.publiczne spraw-cizdaida.;

4) asaetoy pray-itą.piił do .einergicinqj rea-
iMAh „nr, A.aRaIvi.A.WA .n.lni Annwi ti oO nAi*#n̂ %
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Precz z ustawami wyjątkowemi!
iw dtóedcfinie organizacji £ tountowy
wykonywania wstaw o óbowiiiązfcu szkol
nym, żywienia uibicgieij młodzieży szkolonej 
i  aaoipaiforywaaiia jej w odzsiea ó przytoory 
smkoljno, jaikb tea ośwtiaty praasakoiaej 
wśród dtoirostyidh;

5) ażeby w myśli art. 103 ustawy ko®- 
aBytncyrracij wydal lutetowy], ©BotyWziąwe pra- 
cy raf&odjaciiainyich roboto! ków, pracy irocaej 
ikdbBelt w gałęziach pnaemy|sffu szkodliwych 
dik ach zdrowia;

6) ażeby ibe®zw®cwmi« z a ^  sfeę łosetn.

7) ażeiby iprusepriorwanMI rewizję wsfaiw 
o uposażaniu toukcjomarjustzww państwo
wych i zapewni! im i adh nodb&ioBJ moż

ność egzysteactjr,
8) Sefjim wzywa Rząd, etżJeby pnEedUdżył 

projekt ireifoflmyi adraini-sto-acjlii państwo
wej w  -tóoruTiikiu podnfflesfepia poaiomiu fa
chowego- § ItoAeSieikteineiga ongastów pań- 
gt-wowych i wykonawców ustaw sejiao- 
■wytnh.
(RezoHucj© te aostaty odtesfac© do ptodlka-

zdtemobiMaowninyiah żofni-einzyi, wrealiHowal i rmgjii, której ipi-zelkaaairao ofhie uatawy wyjątko- 
iwres&tóe ustawię o raopaWetaiiu kiwali- i we Do piodikomii^j weszli: po®. Jasliutoowiktą, 
dów, wdów i sierot po poległych, tataież Ćwtilkoiwefldis, fe>w. Miarek, Rajką, Stedahasus, Swi- 
u-sttajwę o zaopatoeaiu ©metrytów; » da, Zwiatoowaca.

?r ińustawami wyjątkowemu
Porządeczki w państwie p, Downarowicza.

Szandwmy TowaraysEu Redaktorze!
Z 'poteoeiaia kiero-wniika ,J3*lejvsywyrl“ no

cą a da. 212 ma1 23 łistoptadia zjiaiw Ja się w mte- 
szkainiu mojemu .podicjia 8-go okręgu w osobach 
posieruuuliwwiego z fcaraibimjem1, fumkcjoaamjueza 
wt b. wojsko-wyra mundurze i dozorcy domowe
go dba asystencji. Na zapytani© o podteibawę 
prawną powo-laino się aa moakaa profojnaJtioma i 
poiacemie dókmamia rawizji oraz. area&towa- 
«ia v,w toż e potrzeby'*.

Program rewizji był zwyikjy, to samo spo
tyka*) minie -w r. 1892, 1900, *1905—1190?, aiż 
do moflńi 1912 i 1918 włącznie. Tylko wówczas 
•rewiidiowiall*i rozmaici zaborcy i okupanci' a po
wodów usasadlrkonycit. I żyro rase® przejrza
no listy, dakimnmty, coraz odikladano jakąś 
kartkę, (topólki nie uzbierała się spora garść, 
zabrano zeszyt t  zapaskami, pracę naukową, 
tlonBoczenm. Upewniano mod®, jak i dawniej 
.— tamci, że y wszystko otrzymam z powrotem, 
tylko się przejrzy", zapytano o broń, o (pozwo
lenie na broń, gdy już snigcfcae tej broni ni®
emaiez oma.

Absahńna© nie mogę zrozumień, co intere- 
sawnfo .podteję. Spotka! mmi® szereg miespou 
dztamek: tek tup. zabrano mi sfkrót wjiMadiu o 
fcooperatywaidh, etetatki do większej pracy o 
spóMzietezości, tygodniilk ^ w ia t Piracy*1, Pb. 
jeden z ostateich nrnnetrów... Agent (policyijny 
zapytał: ,jpain jest z zawodu imż;. inierem" —

Usiadłem na ławie w brudnym i ciiem- 
nym kOryitareu pecaeikatoi. Po godzinę ozeka- 
D::a  wezwano mnie przed oblicze ip. pozodo- 
.wnika, iktórzy- uprzejmie wskazał mi mieś®c® 
na Sawce przed, sobą. Pan ptnaodlciwtiiiiik milczą
co grabbal w ^tnoióh'1'1 papietracb, przegląda- 
ją© gruby zeseyt to z fjtedaego, to z  dlrugiięgo 
kotńca.

Po dizatesęciu mimuilalcłi tej sceny p. .przo
downik oświadiczyl mi, iż sprawa, jest mu nie
znana, chce ją noEipateeó i nnusi s 'ę  rozejrae© 
w papierach, propiotouje mi przeto, ażebym 
jirzyszedł dto niego za dwa dlni. <\V jaHdch go
dzinach: ^wszystko jedno — ‘kiedty. pamiu do
godniej*‘. Propozycję tę luczymiomio mi tekiim 
lianem jalkigdybym ja byl petentem, proszącym
0 to, by p. praodofwniik przeglądał nntoo® 1 sty
1 papiery moje i mojej żomy, i jatkgdyiby naj- 
wyższem sziczęściem oibywateia ipoźfikiego było 
dostąpienie tego zasaczyta, fż poiKe(ja sprawdzi 
aasae rwatatki i stwierdzi naszą prawamyśl- 
ajaść.

Niestety, jedmafle ja nie należę do osób 
.,wdzięcznych* za wyświadczane iim tego ro
dzaju dóbtrodaeisitwa. Rewizję dtotoanyiwamą 
m rnindie, wyidane ipcewalenie ma aresztowanie, 
uważam za niesłusznie i ibezp odlstaiwinie.

Dlaczego, .robiono u min e rewizję, .czego 
adeninie chciano — nie mam pojęcia^ Wpraw
dzie od 8 i pół rofcu różni .panowie szerzą o

tak^ — ,,*o to pocói się ł*»n zajmuje koope- ( mnie oszczenabwa jato  o „,bio(!isize<wik!u“ z po-
teodlu mojej dziaMnoścd w Rosji. Ale sęwawy 
*e władzom są oddawana dobrze znanie, i na® 
dały żadnej podstawy do oska.rżenia mnie.

Wysyfa się policję ma rewizję dioimoiwą u 
oibywatełai, który od chwili wsllcreeszenia pań. 
-twawości polskiej (puTDesikzega praw w pań- 
słwie obowMizujących. który pracował nad ze«r- 
wan m  kajdlan niewoili carskiej, oo się zaiznia- 
ezyło Id-lkakrotnem wi'ęzientean, iwszyslliko tył. 
Ito dlatego iż w tókrasie walki o Polskę nźe 
rad/ił się p. Dmowskiego i ni® słuchał p. Za 
łuski lub naraził sćę tym czy imnym pnzyjacito. 
leni p  Snarsikiego.

Czyż w istocie policji i p. (Ministrowi* spraw 
•Tewnętranych .polrseibna. jest ustawia iwyjąftilao- 
wa, gdy .podadają tydie ,,praw“ czynienia co 
kn się piodóba, bo któż z  nas śmiałby poimy- 
KW, ,:ż p. Minister i p. Snaiski postępują, .bez
prawnie?!

Stefan Weyeherf.

iweją?!“
Oczywiście ponortawileim pyliacnie beta icd- 

powiecteL Zabranio 1'sty pnywatoe mojie, mo
jej żony korespondencję i  przed kiStou liaiL

Nie znalazIłsEy nie gedtoego uwagi, .policja 
zaznaczyła io w protekółe. lecz auoMki zabra
no, odmawiając spisania Mi ,.d3® (bratku cza- 
su“, ipotazem wtręcsiooo wezwani® sta wienia si ę 
nazajutrz w tokailtu* fcamanidy jpojficjl przy ud. 
Brackiej Nr. 17.

Z pewną ciekawością wSSęptawałemi na 
cietmne schody tego przybytku. Pyttiande, co 
skłoniło władze idkniatetracy.jine czy prokuira- 
tatrfde dia naruszenia praw®, n etykadrocśei 
m'lesizilran'a i względnie rietykalimości osobistej 
stawaflo się tern ciemniejsze, iim -więcej my
ślałem o ten . Westchnąwszy lekko <n& unyśl 
o prziestarzałej zasadę'© 'pólskiej ^eimiinm 
caiptivabiin:us'“ (nżkogo ni® uwięźmy otefprae- 
feonaaeigio prawmib)-.

nnje. Albowiem, gdly zai-znie nami rządżić, 
nie będ'z e wolno podawać w wątpliwość sma
ku estetycznego ministra poczty i telegrafu.^ 

Rozmowy takie zabierają, co prawda, teo- 
chę czasu, ale są pożyteczne. Po (każdej laikiieij 
.Wiwowie mam .uczucie, jaik gdybym się napił 
czarnej kawy. świadczy ona, bowiem. — ma
że to złudzenie? —. że te artykuły ©i© są zu- 
,pełnie zbyteczne, że znajdują czyltedfflika, że 
budżą jego ciekawość, że erganizują jego n- 
wagę, że wywołują jego protesty. Feljetani- 
sta golów wmówić w si'ebie. że iboadiza ôipj.niję 
p.UiWfite®ną'“ i co najważniejsza, że .przy pomocy 
zw tków nieczytelnych, nad któremi co wie
czór dręczy się i martwi towarzysz zeoer, — 
odnalazł i stwierdzi! istnienie u >nas opórji pu
blicznej.. Gdt iby tok byto, gdyby to ® e  byl 
tyfko ,.pomysł ściętej głowy", — byłaby to na- j

gieMiej, która zeszłego lata czyniła przygoto
w a n i  dio kadkotonmej podróży- 0.śm tysięcy 
ośmset ośnidz esiąt drwa metry! Po drogach, 
ksed'y jeszcze żaden nigdy człowiek nie popa
sał kędy zwierzęta ,po raz pierwszy człowie
ka zobaczą!

Pubtcyrta czyta opowieść, ogląda zdjęci* 
fotograficzne i myśli1: nie boją się, ni® dlrżą
praed zawodem — dojdą najpewmo, dlokąd iść 
zamiieirzyli- Dzielni ludzie. A 'może i śród *aa 
się told znajd z e? Silny, zrównoważony czło
wiek. który wykona, co postaaoiwa®.

Minister? Mąż stanu? Minister rfoadbu? 
Tyle epraiw dlźwiga Atlas Polaki .na barkach! 
Ów mityczny tylko, jaik wiadicimo, acobo dźwi
ga!, aby «!ę  na ztemię cte zwaiifto. A ten dzi-
siejiszy Poffiski dźwiga aprawę śląslką, watteń-

iaką, .wsch odnio-gail’: cyj aką, chroniczne ipraeoi- 
lenia., Sejm, bezrobocie, dźwiga głupotę

Allaha za ,,dn i prace" — publicysty. Niettyi- wiszedraą, brak naolki, pychę, .paBkarstratx
kio nagroda, ałe i zachęta do dalszych rozmy
ślań na lematy rM'izk.ie i datekiiet‘.

Wracam do poczty^- Nie darmio puiblitcy- 
Stl* interesuje się znaczkaimi poczlowiymi. Jak
żeby on żyć mógł bez poczty? Bez gamety!, .baz 
’istu, bez depeszy! Jakżeby pustą była jego 
szpalta, gdyby nie wiązała s  ę ze ś•wia(l'e1m,, 
gdyby nie luwsił eię .nad nią dkrah światowej 
właśnie esniergji, światowych poczynań! Publi
cysta tyłe widzi złego koło sateb'®, w. najbliiż- 
ezem otoczeniiuj tyłe naeuczcdiwośd i głupoty, 
że gdyby nie znajdował pocielchy w tern, wy- 
glądankt przez lufcik na szeroki .przestwór 
świata, — abrameaiit jego wyeechfby z żalu w 
butelce i .piękna stołówka, w jego amiery(kiań- 
skiin Watenmani® skruszyłaby się na nic-. 
Myśl' jego buja d'ateko- Dziś ramio bujała na 
zboczach Ewenestu — oaęw^TŻszej ponoć góry 
na świecte — i .towiarzyiszyła ekspedycp am-

Jest piękna nowela Dam%>wistk ego mawia
na „Pociągiem". Tam jeden człowiek za.tray- 
muje pociąg w biegu. Taki zapewne wszedł
by i na najwyższą górę i przymiósł z drogi pa
proć. jakiej n e zna earn zacny botomitk war
szawski .profesor Wójcicki- On iby i ,J)a®imę" 
zebrał. On by może i1 z tego Sejtotr naszego 
zindbił coś podicbnego dto .parla.meiitu zachod
niego. Pam Poiniliiowslki mówił w Kratowi©, 
że w tjmi Sejmie jest zaledrtte craterdfeiestu lu- 
•dtei zdolnych do pracy. Ten mocny czlowirtbl 
przy poaniocy tych czltendiziiestiu stwiorzyłby K'(m. 
sityituantę, godmą tych, Które zna histiomja ubie
głego stuleci®, ’które stworzyły pnzecie cały 
zasób pojęć politycznych i instytucji politycz
nych, słuiżąicych postępawi sw ate...

Gilotyna me’tram.paża stawia tutaj krop
kę. Będiztemy jeszcze nieraz mówuiilo — pote- 
cie i o znaczkach .pocztowych!

Henryk Bezmaski.

Ankieta 9,
Stan kryzysu w

Hobotnilca”.
dn. 20 listopada.

Kmsffistii p  m  F i l
Otrzymaliśmy następujący telegram z Ło- 

■wSWBa:
Tcaw, gwaflt dziej© się nad sam orządu 

mdejsksm z© strony wojatowych! Zarządzający 
ktoem wojskowyia, ponKzu>iik Pólz, ni© chce 
płacić słusznego i prawnego podatku miej- 
skiago od cywilnej iptubłLcffiOośtoi, uczęsBCzaiją- 
ceij do ikiwa.

'Miogiistrat rtp-rredizfl!, eto przerwie .ptąd ze 
awiej ©Lektnoiwini, jatoiS nie wiadiesi© naieiżnyicfa 
opłat.

.Ni© ołrzymrarszy cdpowiedlzi, wiczoraj ptrąd 
puzetrwamo do kima. Wteaozss kapitan Kaftewi- 
ski spirowadiził e.bnc ęnn-ir-h eoM !eray dto elctóro- 
wini; obstawił eldrtrownię wartą, ipogtiaiwij

ZMizka i z daleka.
POLEMIKA 0 ZNACZKI POCZTOWE!
Artykuł, dJrutoowainy przed' tygodmi.eim. na 

teursit bravdioty znaczków ipocztowyich przymiósi 
mi poza bonorarjuim wy-ptacouem w tysiąco- 
ma-itówikarii (oo za brzydki portret 'Kościusz
ki !) —  Mfckai rozmów tełetertilcznyich i drwa li
sty. Artyśc?. 'którzy mnaie zaraazycili ipannię- 
eią—  ̂dziękowali za intojatyiwię i wyrażali na
dzieję, że pod1 wpływem „pewtazedmego ofcu- 
rzieiaia" jucrAwtanie ikouaisją, która rozpiisze kon
kurs, podmrec. trochę twórczość sztoiki stosie- 
w anej i t. d. Pewien wysoki urzędnik pocabo- 
wy dowodeał, że nasze znaczki pocztowe Mają 
się coraz pięikniefjaze, że są ©oraz mniesz© pod*’ ł u»viti;'.iivnniiuv rrua uw. iłjn.’0»yaiłT z*. ». ,   . . " 1

wiewinątre posterunek, K?»:aJ aołtrteraoiin uimć w (nozmiaru-, ate tze nsę sposób teajać
brona >w sBonutafcu do .psP'ccwn'Adw, siła, tero- {e ,i™:''cae^  Poptor jest ,b5y i Mietj zły. i fair-
resn i  gwałtem zmusił <te' połaczeoSa prądu z] ba *“ • ffę tea  publicysta
ktueim 'ffiness® dto nieswesch raeczy?!" Zapędteił mmi®

a . /  w kozi róg. Co irczyuiiwszy  ̂dtodał: ąosob ścd.e'“
Etektrowraa m  tafetob wialronfcarti musa muszę jcdinaik przyznać Parau sfuszraość; rozu- 

stamąć. mu w j era wszystikiem, oo robiony, niema;
Magistrat prosi o matycfeaiisistowie ifflncżiti-,v’ szysftkiem rządzi przypadieik; zresztą — zma.

raki te pochodzą z czasówwiernie paszezwnS® w ruch eleikttrawina :ntej- 
skieij, o wdrożenie stwlrtiwnt, ukrócenie ssumioi- 
woli 'Wjsikciwyoh i rtkamamte wimych.

BurmMra (—) doktór Stanisławski.

Poholnicy pspierajsk
swoje plsioo codzienne.

okupacji niemiec
kiej i dlatego aoszą napis: ,poczta, polska". 
Wtedy bowiem mi© było ,^czyiptoisip*oilitej',‘; 
a  echaj Sejm zażrda, a będlzie i ne^-is świiad- 
ozący o „re.publikańjsikich uczuciach znaczków 
pocztowych*.

Telefonował ■ łahżo uczeń giminazjailiniy. 
który nazwał siobte Stasiem ze Służewiskiiej ®- 
licy i po>sił o kolekcję marek Htiewskaich.

Nigdy ote wyobrażałem sobie, aby M(je- 
ttoDy ,Jtoibotnika" były tak czyifcane. Widać, że 
ustawa p. Dowinairowicza jeszjcz© aam* ©iie pa-

Dótychczas właściwie niema, jeszcze dto- 
Madtuyich danych liczbowych o rozwoju 'kryzy
su .praemyisłowego. Urywane iwiadiomiości z po
szczególnych mtejsoowieści i gałęzi przemysłu 
dochodzą do Kotmiteji Centralnej Związków 
Zawodowych, niekonipletne 'nfoiinnacj© posia
dają rówisiteż ougaimiizacj© .przemystowrów. Mila. 
przemysłu' i handlu nte posiada jeszcze 
szcziególowyiob i dokładni© apraoowamydh 
■dianyidi o kayzyisi©. Jedyni® Main. ‘Pracy i Op- 
Spc3. zebrało za pomocą ifflspetktoiraliów pira
cy, — jak dotąd, tylko z  h. .'KfftotesJbva —  slto- 
sunlkiorwio oajlbairdizięj eystemaitiyczn© i dlofliład- 
n© dlaine, które potaiżej podajemy.

ILośoioiwiO najmiooaięj jest dotknięty, Kry
zysem. praeimysl włókienniczy. IW samej tylko 
Lodizi największe zalkłady, jak pofiączioinie ol
brzymy Sdheiblera- i Grohmana (faibryild. wyro
bów 'baiwiełniamychi)1, dalej fabryka wyr. •weł
nianych Barciifeklich, iprzędSaaitoia łbaiweJny 
Hseblóra i t. i>. zredukowały oidl 1 listopada 
pracę dto potowy, t- j. do 3-ch dni; w tygodniu. 
Innie wielki® fabryki, jak Steitnerta, Stegeria, 
Widzewska tManiufaktara pracują po 4 dni w 
tygodn i-u. Przyczyna acdńkcii — (brak gotów
ki i zamówień. Tak samo iw Zgiemi (fabryka 
wyr. wetnianych Borsta), Pahjaniicaich (Knur 
sahe i Endlerj., Ozonkowi'e (Schlliesiseroiwisika 
Majnufaiktura) — wymieniamy ityiliko zakłady 
największe — sredukoiwainio ipracę z łych sa
mych powodów dto 9-ch dni w tygodnia^. Kry
zys w przemyśl® ■włókitonniczyiru rozszerzył się 
pora granic® okręgu fódźkiego. W Zawierciu 
fabiyOra jest w ruchu tylko 3— i  dni w tygo
dniu, to sarnio w Sosnowcu (fabryka Schowa), 

Gnaszyne. W Żyrardtoiwslkiich zaikłada.dh 
prraauj© s;ę  tyUko 6 gotdtóin dziennie. Stanęły 
wiellkie prziędizaltote w Gzęstochoiwi© (iIjs Ozm- 
istodhuvienine, Mette, M'eiilliaisaux i Cailtiez, Tow. 
akc, przeim. włóknistego). W Kaliszu iw 17 
fabrykach kwenek ibądź wymówaon© pracę, 
bsdź już zamilcn ęto te fabryki. Pozatem zam
knięto _|r Lodzi i okolicach szereg zakładów 
przemy,sto wy ch mniejsaych, ©o d!o KlÓryCh błiżr 
szych dianych bralfc.

W przemyśle metatowyim zaimikwięfo .zu
pełnie fabryki ,,Wulikah", Totv. ,Jl®coi-d“ i 
kiii'ka pciu'.niejsaych zaikiładów, zaltruidurających 
z górą 600 robotaUków. Zredukowano .pracę do 
3 dni w  tygodniu w

mniejsze zaMady w różnych częściach fcraja—. 
z poiwodlu braku gotówki i zamówień.

Ismy podMad ma kryzys w przemyśl© ipar 
pierfi-iczym. Zaimknięto np. Miirkoiwską fabry
kę papieru w Jeziornie .pod! (Warszawą, zahru- 
dfriarącą 750 Tobokniibów; jako poiwódl oficjal
ny podano —  konikurencję zagram czną Cho
dzi fu zapewnie o wywar ci® presji ńl* osiągnię
cia iwiększyich ceł wworowych ma papier ta- 
grauiiczny. Fabryka oeMtozy w® Włocławku, 
zatrudiniająca 840 rob- została, zamfkmięła rze- 
Icomio z  powodu ■wysokości teryty ucotejuwiei  ̂
,,'wysokich zarobków iroibtotiiiikdiw" i braku za
mówień. Częstochowską fabrykę paipilenu (160 
rób.) zamknięto rzekomo z bralku zamówueń.

W przemyśl© chemicznym poważni® 'za
grożone są cementownie. 10 to. m.^stanęła ce
mentownią w Wystokiej-Łazach (-1750 rob.) dl* 
bralku krediyihi, |po zatem cementiciwma we 
Wrzosowej prateuij© tylko 3 dlni w tygodniu. Z 
runych gałęzi przemysłu chemiiczmego zaarnknię- 

to huty szldane w iWierzbniku- i Radomdiu (hu
ta prędoiciipekjt idlka zaikładtoiw wapiiemnydh, 
fabrykę zapałek Łapszyua. w Ozęstochowi® 
(609 rotooitoitków), następnie ikilkanośca® 
mnlŁejszydh zakładów chemicznych w .różnych 
m ’as'aeh.

Stanęły wreszete z  powtadtu (bralku zajpo- 
trzelbowan'ia boipalńr1© węgla 'birumialtaęgo Gno- 
dtei‘Cto, .Rudmiki, Szary, Niwa. Pozatean w po- 
szrzególnych miejscowe®ciach zaitrzymono łub 
zrcdlukorwanto pracę w różnego rodżaiju zaMa- 
diach pnzemysiłciwych — jako to fabryki obu*, 
wia. guzików, mydła, obić papierowiyidh, mebli 
i' li. dl. /

Przytocżon® dian© nie są zupełnie ścisłe i 
nte otbejraurją Małopolski i to. rabaru pruskie
go. Ale nawet te niedostateczne 'mfoirmaoje 
dowodzą, że przesilenie w przeimyśl® przybra
ło roamiary .poważno i jaik dtotydhfczais wykazu
je raczej tendeincje mrostei, niż zmutejszania 
się.

B e m h o c i e ,
POZNAN.

DTtenimik} donoszą, że przemysł tytontowy 
pozmański przietayiwia olbeanie ipoiwiażn© pirzesi- 
lerate. Niemal wszystikrte tetotraki papiiarosówznsstifr °to-

get, w Tow- Aikc. Przem. Żelaznego, mniej wię 
cej od' .potowy listopada. Jako powód zamknię
cia eiwemt. rednkeji podlano —■ 'brali fundu
szów i zamówień. Z więkiszych zakładów me
talowych na. prowincji ramiknięto tow. p o r ę 
ba", zredlukowano pracę do 3 eh dni w Hucie 
Rantowi©} w Zagłąb u 'Dąbrowiskiem, zapa-ae- 
stania pratay w odlewniach &r SkairaySkiu, Q- 
strowro, .Koaiskiieh, Kielcach.

Przemysł ganbarsiki prawi© cały tprzieteb©- 
dw praesiliecwe. Stanęły gairbcmilo radomski©, 
zatrudtaiajęce <fo tysiąca robobBików, poaatem

vktó;r© fatoiryifci zwioMły cześć rclbotiuiików.
'(tPAT.y.

Książki nadesłane.
BL Smolarski: „Gwfaedy .'Warny*'.
J. Pollak: „Figi® Ammmf'.
B. Kellanaan: „Plrzefcon' (9 fetbtpodte) w flb- 

mOiermiu Stclbódakiiegsi, ona kaieodfen: icdenaiy na 
r. 1322 z ryam-famm projektu art. imali, rwfcriawa 
Boramfekiega

Wydawnaictwo tatóWlów grofiiccnroh Eug«n(jo- 
su  i dr. 'Kaatmterza iKoaiaaakildh w iWansomnto. ’
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Obrady sejmowe.
Sesja czwarta, -—

Jaś sf? Ira'sluje
instancje państwowe

JetSBoró ip. Jasińskł, eaiwatriłsty chwalebny 
konftraikt -z „Orbisem"’, który — jak wiadomo— 
„szwabi” anacib tatetowy aa setki tysięcy mik. 
a prócz 'tego (o czeim bęiziemy pilsaćj wozi pa
sażerów „aa gapę” — pazpoujzjąll wallkę, ptraeriiw 
kol. stef® TOeJakietj- Wprawdzie stacja ta 
przymosi państwu, (baz żadnych sp©c(i®ilinytcih 
wydatków, łmllyonawe dódwid^ ale p. Jasćńsikii 
dhci-ail w fen sposób usunąć niewygodnego ,>Or- 
bdisovcd1" tanikureata.

Więc do wielu szykan, skierowanych .prze
ciwko stacji roi', dołączy i takie ii to, że chciał sta
cję fcę zmusić do opuszczenia zajimlowaniego 
przez nią maigazyrou prtzy ul. -Ktoztej. Mia-mo 
■Moie stacja m*. ma oualy magazyuik pnzy ul 
Dlugtoj. N-stomliaisit przy uL Koziej Nr. 7, w 
g-maidbu naiierżącym d(o mi-rast rolnictwa i dóbr 
państw., posiada wdeliką bale, w której mieści 
jntwa iCairz swój łMdlaLeż izeczy Si bagaże, {powta
rzane jteij przez puibEiczn-ość «J)o puzewożeoia 
Bez tqj hali stacja nr. nie mogjalby -p-oiprortu ist
nieć, gdłyż mię miałaby gdtene się pomlteścić; u- 
tnzj'!maar'e tej hali leży więc i w itnitereste (kolei, 
która cmpćle przeeaież dochody z tego, że et. 
h ł przewozi rzeczy pasażerów.

Tym dziwniejsza, więc jest zajadłość, z ja
ka Min. KUL, maiweit obecnie, już p'od rnowym | 
miniirtrem usiłuje zmusić stację on. do ępróż-1 
nSeroia' waptommfianiejj hall, nie troszcząc się znir | 
pełnie o to, gdzie stacja m. zarówno ze erwyim 
mwentairECon jak i z nzeozami publiczności się 
podbieto

Tanmlkii opróźmaemia ha®, wyznaczono nia 
30 z. tu-, a gdy stacja m. prosiła, o praedlużeniie 
tego terminu. aUptAiuedeiató M. K. Ż ,pismem 
kreKlk-'em-, a estrem. że hala ma być opróżniiom® 
dc 1 listopada, gdyż Min. Roto. i  Dóbr P, musi 
pozpoaząć ncElbudowę gmachu.

O jaką to jednak rozchodzi mę rozibradlowię 
gmachu i to rped zimę? Komu i na <Jo ta rozbu
dowa pofinzefctia? Ozy Min. Skarbu wie coś o 
tej rozbudowie?

Wprawdzie dach w ha® jelsit uadpsiuity. ale 
dach ten stacja, m. chce naprawić własnym 
kosztem, co iprzedeż dla Min. Roto- ozyislty 
pnaedstawia interes.

Więc pomóż to gwałtowno naślaiwcinS© na 
opróżnienie hall? Dla ozyijęj! pptrzidby?

Chyba na to, by w ha® tbąj można urządzić 
skład drzewa, które (obecnie użrnto Się na ipodf- 
wóceu i na miasto rpirzedaj-ei. Ale wyolauicać dla 
tego na bruk instytucję prEproszącą państwu 
nf ltoncywe dochody,, to rzecz naprawdę niesły
chana I m

Mi.żeby mńniateir sklanfou., p  MkhaifeMi, 
weiraaił bliżej w całą tę ciekawą historję i 
przekona! się, kannu właściwie ta ^pazbudawa’1 
jetsi potiz.al.ma.

kj.

Gdy p. minister Skarbu- wniósł dto Sejmu 
projekt d'aniny majątkowej, pasikarae —  szcze- 
gólmię wiieiicy — byli zaitrwożemL Wysilał; a we 
mózgi jak «ni'knąć opłat dawiimorwych. 'Poukry
wali swe kapitały, wyciofuijac je z banków, wyj
mowali kosztowności ze schowków, 'pochowali 
mm© ipraedm ody' 'wartościowe, ibylęby nie 'pła
cić.

Aliści znowu uśmiechnął się im los szczę
śliwy. Poznawszy projekt o daninie od hand Ilu 
i przemysłu, ■cdelcbnęlŁ Toć to istne prem ium  
dla rycerzy paska. Zapłacą rnlediw e grobowe 
sumy, a przytem zdobędą sławę dobrych pa- 
trjolów. Zinaim .pewnego kupca % Marszałkow- 
skiej, dz’ail'acza endeckiego, słynącego z pensji 
głodowych, wypłacanych prarówmiifeom. Przed 
wojną kredytowanie mu na- 'kilkaset nuibłi za
ledwie. Wojna i ,.konijuiniklt'ura"‘ po-woj-enma zro
biły z niego wielkiego .miljoneira. Ma dwa dio- 
my, w ełio-mi-Lionowy skład towarów, kapitały 
gotówkowe, przepysznie urządzony lokal i Ł d. 
Jakto toupłiee drugiej „gnidy^", zapłaci *480.000 
marek. Panieweż marątek jego wynosi 100 'mł- 
jornów. danina obarczy go pół procentem!

Pewnemu małemu la;br kaniowi, wyrabia- 
jąceimu drobn e przedni Wy melailowe, złodzie
je zabrał niedawno 500.000 macek. Zamiast 
ssę smucić, „ofiara" ra-buoiku w najtepszym by- 
;'a  humorzie. Objaśni® bomieim, że po;.iadał vv 
słcintoe 8, wyraźnie os'em miljoin.ów marefle, 
których rabusie nie wyfkryłi. Ten .przemysto 
wiec, mając -patent piąitoj 'kiałegorjL zapłaci 
około 40.000 marek, nzyli1 Y:%. A powimienby 
aapłacić 1.200000 miarek.

Skąd to różnica. Stąd1 że podikomisjja sej
mowa. która u-itała zaisady da-nimy. przyjęła 
jakio podatowo dla handlu i -preemynlu opłat? 
patentu. Jak błędna jest ta podstawa, dowo- 
<jrza .pirzjitocizioaie -cyfry.

M. Orawski.
ir ■ -ągaji nar~~n “

C z a s o p - s m a  o a t ł e s ł a u e .
O raf La ąolsba, nnesn.oczB.’k, poświęcony sztuce

graficzaiei. zeszyt IV.
Jest to bodaj najwykwdntaiejase wydawnictwo 

polskie po wojnue. Ukaauje się pod redakcją Roma
ns Ma-lŁii, wydawcą jesi Wacla-w Zajęealsownki. 
Prowa-iisone przez fachowców, dibających o roewój 
sz.uki frałicznej w Polsce, wydawnictwo to zasłu
guje na szerokie niapo-wsziecłinieuie.

Caffie iprawie ipo-jiedzeniie ‘wypełniono dys
kusją mad ustawą' o. pragmatyce służbowej dla 
urzędaiifców państwioiwycih.. Siprawa była już 
pn&ed kilku itygodukiim-i na plenum laby, al» 
pow -cd'Dowala z ponwotem d*o komiilsjli, gdańe 
znowu przeleżała epooy kawałek czasu. Wresz
cie znowu injtroała. śwt-atflio sali obrad .płetnar- 
nych. Ale nie na dltuigo Bo oto Laba, na wnio
sek pncjf. Bu.Zika, poraź dnugri odlesl-ała :pro(j|eirt do 
kiomli-sji) ityim -razem dlo koóniisjiii śkaiitewo-bu- 
dlżefowój, dfta .i-zedrnsnego -uzgiodlatenia artyku
łów projjeikitu, dótyiaaac5;ch atalbilfteacjii urzędni
ków, z pro(jetotami min-isiira skaaibui, diotyicząne- 
mi rediukąji utrziędau-ków. Pilna crzjeica, oboho- 
drząoa besapośrediiiiiio (tysaąoe łudizii, którzy a n- 
tęskniieinliean oczekują na to, że -wreszcie -ustali 
sćę lich stanowiśklo wcględam pracodlawcy-pań- 
stwa — znowu odlwiekla sdę na czas nieokne- 
śliony.

(floCząitek o  gwte. 4 min. 80.
IntorpeSacje 'woiiieśli międey innymi1: tow. Mar 

limowBlki iw spraiwic nedużyć, popetoionydh przez 
o łćeiów  na toresach wstihcid'niteta.

W piteirwszem czytaniu odes8ano do Komisji 
tTzy ustawy, potcaeim po brótikim refeiracle p. TyL 
mana przyjęto wmilodki Komisji w sprawnie zbiera
nia dirutu kołcBastego we Wocbodnicg' Matcpolsoe ł 
spraedaży jego roflintkoiin.

PRAGMATYKA URZĘDNICZA.
-Plrzystąipi-oiuo do daiteBeij rozprawy ftad pragma

tyką urzędniczą.
P. Ks. Sobolewski jest bardzo ziaHteiwiołoiny te u- 

stawy i bwierda®, że lutnzędmicy m ają wszystko-, cze
go mogą żądać od państwa- prarworaądinego, dlatego 
zwraca się z. apelem do umędiraików, alby iwsamiasi 
eai to dtafl-i -Paóatw.u .nzeteluą si-użbę, suimianm-ość, ro 
zumną iniiiqj.atywę i  żeiby otrząsnęli s ię  a  ma-rażm-u.

P . Buzek (P. S. L ,): -Ustawa o pragmatyce ma 
znaczenie niemal kion.stytuic-yjine, a -jeszczie w więk
szym stopniu ustawa dyscyplitnama.

Interes państwa wymaga, aby uutaęidinfflc toyj talk 
doibrzie wyposażony -i w tym stopniu mtial naibeapr©- 
czoną przyszłość, ażeby wszystkie swe sity mógł 
poświęcić sóożbie piubiloicznęj, po wtóre toy posiwM  
t«d'{K>wied,nie kwail-iifilkECiie, a po trzecie, alby był 
sprawnym wykbnaiwcą ustaiw J roąpoirządiaeń, wydat
nych mu przez M-rmsttrów.

Popratwie slosiintoóiw malteirjailmych unzędinćików 
przeszkadza n-adn-hema ich itość, a  projekt nincierj- 
szy w ant. 116 tego nile uiwagP-ędmia i- wprost dęty 
db ustałem'a obecnego nad-miiairu -wlbriz i  set' umzęd- 
fliczych Ludność Pmuft n'p. przefi wojną, iw r. 1910, 
wynośiła 40,200,000, łuidincść naszego paułstwa bee 
b. MetLnioy iPWJelcieij, wyrnoet 22,500,000. Otóż Bru
sy Ibez Miindsteinjirm -Wopny i Spn. Zaigran-fcznych 
miafy 8 min sterjów, uroędlników 1451, w  osom kom- 
ceptówyeh 278. Jeżelfi ctoodzi o nasze stosunld, to 
wyłączam z nadwiiku iRrezydijum Rady Ministrów 
i  urzędy jemu podległo, dal«(j Gd. Uraąld LiBcwJdaf 
cyjny, G. U-roąd ZJemlski, M ia  Wcfiny, Min Spn. Zai- 
gramwsiydh, Mim. Poczl, Aprowizacji i b. Dzielnicy 
Itoislk-iej^ a bócirę tyfliko 10 mam sterjdw, odlpoiwiadai- 
jących owym 8 pniskiłu. Otóż z końcem marca- b. 
r urzędników i niższych Jjnkcjjanairtjuszćw było rav 
zwtn w fydh mfu istenjach 7,602, ozyilA przegzlę 5 ra
zy więcek niiź w 'Prusach. Tak] sam nadm iar ma
my na staioo-wiislkaich iwrjżnych. (Następnie różnydh 
wteidz promtineijonalnyeh marny o w  ele w ięcej adż 
Niemcy. W Kteroabwrich, -które odpowiadają iumi‘'eij 
więcej łandna-tuiroan n  eimTeckim z 1913 <r a maiją 
mniej old oidh do ceiynii-eoiai, u nas na- 180 sta
rostw (86 w K-rólealtwto, 29 na 'Kresach W sctad- 
nifcb. 82 w Miałlopoiisoe a 2 kom hanzy rządloiwych w 
Lublinie i w Łfcdz ) było itrzętoilków 6896. czyilii-, że 
ua -jedlnoi starostwo ipaizjpaulia 32 uirziędoików, pod
czas gdy na femdralurę przypadało 5.

Dl-atego -mówca (propcmauje dodać aa  tańcu ort. 
116 następujący -utstęp:

„UsM-enńe sH łitoy miotże nastąpić tyłku w  rłzia- 
ładh stużby państWonMcj i tylko co do posaldL wsko- 
zanych w ustaiwie. budżetowcu tób w  osobnych u- 
sta-wach"’.

Mówca żądlą równilea alby okres pracjScrioiwy o- 
kreślić na 3 lata, gdyż dop ero po upływie tego cza
su będziemy mogli dceść <Ąo jałdojj takiej reoiigaai-
za-cjii.

Art. 116 iwogóte Ikiolildtiao jj ant. ustawy o 
cc? finansów j imówca. wnosi jeszcze, by oaCy len ar
tykuł oraz jego po-pmwlki odiesfhć do 'kotmjąj' skair- 
!io\v|o-*bittKetewej eetom uzgodniewiia, go z  praepisa- 
tni ustawy o samaioji liuaiosów p®ń3tiw».

Stronnictwo mówcy sprzeriwto st‘ę wppoiwadz*- 
n>« aiBlomaltywn-ego awaiasu. którego nie euarją kra
je, mające p eirwszonaedną biunoikiraicffe. Ustawa o- 
bectra daje uinzędw kom i tak zuaczmie wSęoej niż 
najwlędcsza część odpowlledinCcłi ustaw ea<sadniic»yoh.

PRZEMÓWIENIE T0W. SMUIRKOM^KIEGO.
T0 (t>. Smulikowski pol-emiauije z  wywiada

mi łos. Soiboleiwśkiegio i p. Buzka- i wskazuj-e
to. że uchwalanie praez sejin ustawy 0 po- 

praiwie toyfu inafarjatoego im-Łędhiików n-i-e ssj 
wjikomy-waaiie, up. ustawa eimery tailinia, o której 
mówił kis. Soittolewsikó1. P, Buzek wychwala c- 
becuą ustawę, jako zin-atomiilią, -tyiniiczasem wy- 
5teltzy Prayjrzeć się jej airtykuton 'pmzeijścto- 
wyttt, ahy gię iprzeikomać, że korzyści z tej u- 
stawy są fikcyjne, bo te artykuły wogóle krwe- 
sLjouiują stab ilizac ję  fumk-cjonairjtrsizy peńsiliwir.- 
wych. Gdy się zaś weźmie pod uwagę, że 
‘aktycznie funtoc.jicin-airjusze ci są naj-giou-ziej u- 
pęisaiżemi ze wszystkich, to uchylenie atabil - 
zacji może przechylić czarę rozgy>ryozenia.

Ptrzylacza s ię  że iząd, częato po-dtaosi m no
żniki. Ale .w poaówmaiam ze  wz-rasla-niGni d lo -

Posiedzen e 264.
żyzny, mnożnik t-e są za małe i- przychodizą za 
późnią. I talk Główny Urząd Statystyczny wy
kazał, że 'W lipou b. r. dincżyziia wz-ro-ta o 36%, 
wedffiug tego -miniożnllk pow-nteuby -był wynosić 
1115, rząd -dlał mnożnik 696. w sienpniu za
miast 1426 dał 816, we -wrześniu zamaaislt 1740 
dał 1167, w -pa-źdżiemiikiu zaim ast • 2244 dał 
1167', w liisfoipadizie zamiaal 2702 dał 1983. Zna
czy to. że imaitęrj-aln-e potoóefciie foinllvcj-omairj'u- 
szy stałe się ipogans-za i n-a tym faitałnyim zega
rze, który mierzy te stosunki, rząd -pokazuje 
godziny, aile fałszywe i <iadieikK> późniejsze, niż 
są w rzeczy w stolid.

iNkamy pła-c są bairdizo diowo-lnie przez 
rząd: układane, tyczy się to zwłaszcza -podziału 
na Masy -miejscowości.. Trzeba -zważyć, że po 
za-protwaidteieniiu- wolnego haindlhi różnice w ce- 
naic-h między większom-i miastom-i a pnowiincjo- 
nałneml stały s ę minimalne, a- urzędnicy na 
prowincji, obarczeni redżiną, >mio>gą mieć na
wet większe wydatki, witediy, gdy posyłają 
dzieci swoje do snkół w więkiszych imlasta-ch. 
Tjimczasem funilrcj o-nerj-u-rz 9-go stopnia z śre
dnią roidlz mą 'pobiera w pierwszej Masie 46.661 
m-k., a w czwartej 28.683 mk. Ta różnica jest 
zbyit wielka.

Jeżełi w ten sposób Tząd' wyposaża funk- 
cjonaiiTjiuszy państwowych), to czyż można się 
dzi wić, że w ich szeregi zakrada -się tu i ow
dzie korupcja, i są oni wystawi eni na poku
sy,' z blóry-cih niejedmokroLnie korzystają ku 
szkodzie całego spoi e-rzeństwa i t o  szkodzie 
sprawności i czystości adtóttiistracjii parisfwio- 
wejl-

Piowfóre rząd n'e  ma- zwyczaijiu śpileszyć 
się z wyznelcizainiieimi pensji', ’które urzędnikom 
i funlkcj-cnairjsuszoffn państwowym się należą- 
Są irzeuzji, które 'wymaigoją sprostowania a? 
strony rządki. Ustawy z dnia 13 li-pca- ustałają 
pewne siuimyv które sta,ty się śmiesznie wobec 
wzrostu dirożjzny. Prełaniec na prowincji po- 
■b era 3 -markt za 24 godzin służby na powie
cie. Te cyfry ustalono w ustawie i w całym 
szeregu ustaiw są one w podloibny sposób usta
lone. iMnożnirk, wyznaczony przez .Rzrjcl je sit 
nietyiliko zwykłe nizki-. ale zbyt późno stioiso- 
wany, Miimo flciilkaflcrcitiny-ch wezwań Sejimiu-, 
rza-d nie przyszedł z -projektem wyrównania i 
s.p.ros'.owiainta, — powiedź ałbyim — niesu- 
mi-emn-egio stosunku do swego funikcjcnarjusza. 
Tą -drógą Skarb Państwa żadlnych OBzczędnou 
ści nie osiągnie, ho urzędlnilk i funikcioniarjiusz 
źle wynagradzany stara się w jakiś ininy spo
sób zdobyć uposażenie, stara się o uboczne za
jęć e, dlo czego zmusza go los jego i- tos jego 
własnej- rodziny.

Pnof. Buzeik wy,stąpi prztedw zasadzie au- 
temaiiyezmego awansu, a wiszaik jest ona bo. 
nieicznją dla sanacji stosunków adimiiin;sitracyj- 
nych, bo wyłącza protekcję, o  której wdeimy, 
że obniża etykę urzędniczą. Istnieje zresztą 
rezolucja Komisji Adimm straicyjsnej o uchyle
nie od awansów urzędmiików źle spełniających 
swe obowiązki. Obalenie jedtnalk zaisady awan
su aut-omatyieanego, całkowicie uzależnia u- 
rzędtnika od praelożomegio. Z-asada ła jest 
nietyłko słuszna, ale i wygpdtoa dła Skarbu, 
gdyż wniosłaby dódlatki za wysługę la t  Sądzę, 
że wszystkim nam zależeć powimmo, ażeby 
Bańsltiwio- miało urzędników pef ny-ch godńo- 
ści. a- nie manekiny, automa-tycznie wyikicny- 
wujących swoje Obowiązki. Tymiozaisem, gdy 
uzależnimy awans f-un-kojionairjuiszy państwo- 
ivych od1 łaski łub niełaski przeliożonyah, w -ta
kim razi-e wyliworzyimy to, co bj'ło najmniej 
sjunipaitycznem w 'biurokracji cateigo świato, to 
znaczy orno stiużailstwo w stosuinlcu db władz 
wyżsEjich i samioiwolę iprablożmych w stosun
ku do podwładnych W interesie zatem utrzy
mania godności urzędników, należy’ dążyć do 
zachowania awansów autornaitycznych.

W b. zaborze austrjackim urapdm'cy po
siadają już prawo awansu automa-tyczin-ego, o- 
debnani-e więc tego prawa, wywołałoby zro
zumiałe rozgoryczenie.

Dalej mówca występuje -przeciw art. 1-16, 
według którego -na przeciąg -trzed: lat odi chwi
li wejścia -w tycie ustawy o służbie cywilnej 
zaw esza się Stabilizację urzędników.

Art. ten jest przewidziany w tym celu, a- 
żeby można przeprowadzić redukcję w admi
nistracji- i ażeby można ustalić pewną dobo
rową ilość finnikciomarj-uszów .państwowych dl® 
Państwa Pókkiegoi. Ale proszę zwrócić uwa
gę na to, że równocześnie art. ten zawiera sta- 
bił zację uinzędniików>. -którzy już fę Stabilizację 
mają nabytą; a to jest jedtynia rzecz, mająca 
-diodaitiniie znaraenie w służbie fumk-cjioinarju- 
saówi. Jedvn® wartością mat-eirjalna oh za'wo- 
du w s’l.-ab'e państwowej jest! wiośnie ustale
nie, stab-ilizaicja.

Jeśli Panowie i tę rzecz im odbierzecie, 
;eśR Panoiwie chcecie w -ten sposób zrobić, jak 
oroipouuje prof. Buzek, ażeby ten dtares stabi
lizacji przediłużyć na lat tirzy, pod'czas róy Ko- 
m- sj-a proponuje -na łat dwp a naiiz iKluib, h'- 
eząc się z koniecznością sainacji1 a-iSmtojisitraicji, 
oto,panuje tylko ma- jedbn rok, to w taikim ra
zie kwest;® staibiilizaeń i wmrttość tej całej u- 
stawy stanie s ę zupełnie i>luzorv-rzną. Terriba-r- 
dziej ibizoryczną bedwę wairtość tej ustawy, 
'eśll słaibilimcię uzaleźnńmy od’ tego, co pro- 
T-orauje piof. Biuzek. a mianowicie od1 uistawy 
budltetiowej, która -będzie olkreśOiał-a iótóć eta
tów urzędui-ozy ch, wzgl ędu e od iinnyich ustaw, 
które miaffiby dopi-ero Rząd zapropoinioiwuć,

Proszę Panów, pozwalam sobie jeszcze 
raz zwrócić uwagę na oaslro/e, jakie -pamiją w 
sferach urzę-diniczych. Trzeba stwiordzid, że 
uirzęduicy mimo wielkiej nędzy, minuo w- el
ki ego rozgoryczenia, -tak urzędnicy, jaik i niżsi 
fuiukcjoinaryusze paiirtwiowi sipetoia.ą swoje o- 
bowi^zk zujpeiłnie ściśle, starają -się, w znacz
nej części-, spełniać obowiązki swoje jalk-najle- 
pieji. I ci- fuinkcjonar jusze pańslwuwi urządza
ją szereg zeibrań domagających się poprawy 
by,tu. Każdy przyzna, że życzenia i-ch nie prze
kraczają miary możności n e są krań-ociwe, a 
•tyto doimaigają się miniimalmych rzeczy od 
Rządu. -Przypciminam, że teraz życzeniem u- 
rzędiniików -państwowych jest, ażeby mnożnik 
1700 podiruieść na 2500 według danych, jakie 
Urząd- S aty-styczny ma w sprawach drcżjżnia- 
nych. Następnie chcę zwrócić uwagę, że na 
wszystlkeh wtecadh urządsamych przez funkcjo- 
nao-juszów państwowych, którzy są zoi-ganizo- 
wani bez względu na przj.m-a-leżmcść partyjną, 
a którzy dizia-Ta-ją zgodnie i solidarnie, — na 
wszjisłkiich itych zgresma-dzemitteh f-ULTikcjonarjiu- 

4 tze ci podkreślają swoją -gotowość i chęć po
święcenia się dla służby -państwowej.

Tutaij miożna zachowane się rządki po- 
równać z zachowaniem się jedine-go z -panów 
posłów, który stale nie odpisuje i nie załatwia 
spraw swoich na-jib-liiższych przyjaciół, licząc 
na to, -że ten przyjaciel zawsze, daruje mu- to 
zaniedbanie. Ta-k sarno 1 rząd1 odmesi się do 
uirzędni-kówt a wiedząc, że uinzędlni-ey stoją na 
stanowisku państwowem i podkreślają swioje 
przywiązanie i debre chęci dla państwa, zu
pełnie zaniedbuje ich tyczem a i posfutLaity. Ale 
nailelży praestirzedż rząd. ażeby nie doprowa
dził dio tego, iżby przyjaźń fa i 'lojalmość u- 
nędarbów nareszcie się wyczerpała (biramio).

P. Zamorski (Z. L. N.) uważą, źe oiicSiySienile a»- 
saidy auto-maitjioziiego awansu UBaieżnóa fmnGiicjiom- 
r)jsaa od kaprysu bezpośredniej wtedlzy, wró-ao 
czego powinniśmy oiiwEgilędinić awans aute-moltyczny.

Uważa nówni-eż aa siusaae aby urzędnik wy
brany na posła- nie Itiracił swe(j pensji

P. Tonwaak ('N JR R.) sprzeciwia Kię oldesJsn-lu 
nsławy napowrót do tam-ifeiji, gdyż uważa ją aa bar
dzo -pilną. Należy wtióeść do nóeij połprawki. Nie 
mężna- ograniczać woł-iKści zrzeszień, praelim ań po
litycznych, prawa praemawiaoia w żywem słowie i 
piśmie^ bo to są prawa, nadiane przez Kojistytuoję

P. Cferaiewaki (Ch. D.) zgadza s  ę na j-ej u- 
tóhwailenie bez odsyłania do koaniŁsjli. Uważa, że  u- 
rzędmey, wybrani na posłów, nie ipowumi pobierać 
pensji.

P. Matak ewira (KI. Kat.-Lud.) w imi-eniu swe
go stronnictwa, zgadza się na nstaiwę, choć nie jest 
ona doskonała. Reaolu-cje p. SmuHkoiwslrięgo. ame
by urzędników o rfych -kwB'liliikaiejach nie posuwana 
w awansie, mlie wystarczał, to pomtnno być wyrażaiie 
olrreSłone w ustaw e. Art. 38 krzywdzi urzędni
ków, gdyż postanawia, że raizędarilk po póteocamej 
rhorolbie troci pensję i  ee da-iszy czas choroby aS» 
iLilezy m a  się do służby. To jest zanaidlo dka'kjoń- 
■Jkie pośtanowtenliie. Praewildizaimm) zamaft> ka,r po- 
nządlkowyicŁ w ustawię a  za wielie kar dyscyplinar
nych.

W końcu imówfca ośwraidcffla stę za awansom
automatycznymi, ponieważ urzędnilków z Małopolski 
i Śląska Cieszyńskiego bite można pozbawiać pca-w 
iiiż nabytych.

iPrzystąpaiotno do dysfcusji szczegotóweg j gfloso- 
\raniia poszczególnych artykułów.

Pirzyjęt-e poprawkę posła Matafaiewicza. a ty  nie 
przyjinuować do urzędów osób, skazanych za pnoe- 
rtepstwa z chęci zyislka Odrzucono pqprawikę p. 
Matakiewicza do a-rt. 11, alby urzędnicy JH tetegoziii 
aius eli oioieć zdar.y cgzaimii® dojrz.il'oś-cś.

Do art. 17 p. Hera - wniósł, aby w II kategarjji 
sł-użbę państwową noepoczy-aamo od- 9-gp stopnia 
służbowego zattnliast oid lógo . W iimśCniu k-oamiaja 
sprzeciwił e 'ę  ilenuji sprawozdawca a iw imceniu 
rządu, wiceminister śkarbu, Maiikowslkfi. (Popraw- 
ka upadła.

W art, 25 p. Hera wmflósa o sdoreślieinEte ustępia 
2-go. za-kcEuiącego luirzęd-nikocMr nail-eżenila do sto
warzyszeń lub zrzeszeń nie dacących się pegodz ć z 
jego sta-ncwiakiieim, oraz ustępu 6-go, Łf-kaeująoegp 
urzędiaUkoim wytaczainia w prasie spraw luraędlo- 
wychi. W gfio®owamiiu edireuconio ipcpramfkil p. Her- 
za i  przyjęto artykuł w bramnemiiu komisg, to ssaw 
czy z wypusaczeni-enn w wstępiie drugim zakazu oa- 
leżeuia do stotwaraiymień a z utrzymań i«m rakaea 
na Jeżenia do związków luib zmńwk mogących zakfó- 
cić należyty bieg ranządlj-. państwowego. Poprawikę 
p. Trac ńslkiogo o przywrócenie tekstu rządowego, 
odrzucono 92 głosami praeóiw 64.

Na tern odroczono dalszą dyskusję szcaegółlo>w .̂ 
Ponieważ -p. fiuzek wniósł o odiesJami-e art. 116 do 
komisji budżetowej, marszałek za,proiponował alby 
komisja budżetowa przynapnmiieti do preyszf-ego po
siedzenia tym artykułom stę zsgęla. Ponieważ pod- 
n osły się protesty, odlbyl-o się ciso-bn# głosowanie 
nad tym wuacskiem p. Buzka i przyjęto gp 78 gfo- 
saimi prcechv 74.

Bez dyskusji przyjęło w myśl wniesku kcmwea. 
tu seniorów doriotek do regulaanćnłj sejmowego w 
sprawie sąd-u berorowego.

Następne posiedzenie we wtorek o 4 ipo (pdtód*- 
niu. Na porzodkiu- da emnyim mśgrlzy ilmemi piento 
sae czytani* danCny wyrómniaiwcaej.

INTERPELACJA
.ptoB-fa Marjiaizia M Ikjiowslciego dó (Paiaia Milró- 
rtira Sk-arfou w sprawie -aiierówmiamite negio o  
błotż.en&a pw’atk'ieim od dloofcodiu robóimiftów 
roLnyoh, oraz podwójnego ściągania bego po

datku.
Doistato do na-szej wiadJoimościi, ie (pnty 

śpiągami-u i- oWiezaini'u podafikiu od do-chodu w 
g'.rauimkm- do robotników rolnych, dteiteą się 
różne naduey-oi-a. W bardzo -w.iieUu wyipa'dkrtr 
poszikodowaiai bezradnie milczą, nie wiisfićfagte
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dtotkad uditó się  pn wymiar slpktnwtiiedli-wPścft. 
Z pośród w ielu wypadlków podamy dwa dość 
jaskrawe, praedM-adiając w- zał&raeoiiti, jako 
dowody, ..weircrańia płatoiWze".

Oto podhodnący z jedńiej i tej ssmej^gmti1- 
ny pracownicy rolni, -ofecytmmją wezwasnaa do 
opłaty podatku d-ooliodiowego w  różnej iwyiso- 
kości. AfiaftDowdd;©: Klimek Rosnam ma zapła
cić m  rok 1920 — 291 mfe a  za rok 1921 — 
1888 m k., zaś Bogusz, Józo-f z  tej sarniej gmi
ny — 325 mb., a za rok 1921 — 3380 mik.

iWEadctm© wszak, że dfe wSEysfikścih róbób- 
nitkowi rolnych obowi aizuj© wspólna umowa 
p/racy. więc d»rihód itóh jefet jddttirfeowy, wróbec 
tego tfrudnO mWAitmieć, idtotcaego podlatek w y  
aiaczołnjo w  tak rażąco mtesprawtedliiwy spo
sób. Przy tern Boguarówi wteścikś©!! majątlkiu 
Aibraimówice, p. Sacks, przy wypłaci© pemisjii 
aa II kwartał strąci! mk. 240, jako ratę na po- 
datek docfcodowy. A więc iBo-gus® ten saim po
datek (ma zapłacić m  (pośrednictwem właści
ciela majątku oraz ihefcpcśrefdr.ao dsr kiaśyskrr- 
bowej. Tego już n-toco źaiwiieffie. ą

Wychodząc z  ząfoftśni.ai, żeS eg o  rtXfeaijM 
system wyimteraanfra i  ściągania podctku dł> 
cbodiciwegio podlnyiwa ailteslychanii-e zasadę ,po 
■datkn toeizplc^redniięgo na rzecz Państwa, "że 
wytrrlhla wśród klasy robotów©j imPilemantie, 
•iż ten padiaflek jes-t m-esipraiwtedłiiwy ft krzyw- 
dfcąoo ściągany z płatników — podpisami za- 
-pytafją Pana Mńnfefra Skarbu:

1) Czy znane rmn są fakty tHdńiżyć przy 
kreślarnńu i ściąganiu ncida.lkn dlorchoidtwego?

•2) Czy sktentny je-sJt wydać od tośn e rozpo- 
rządzenia;, aby wypadki potdiotee rndiał n ie  
miały miejsee?

8) Czy skłony jest Pan Minister wtptriowtai- 
dfeić w 'życie zasadę, aby przy ustatemilu poddf- 
ki*; dtoebodewego rppprementowwnS byli przed' 
A ff fc M e  Zwtaakiu Zarwodówiegol, w  etefflo umifo- 
n jęcie niesprawiedliwego nvyznSMBandra norm 
podiaitifcoiwynh?

K r o n i k a  s e j m o w a .
USTAWA 0  NAPRAWIE FINANSÓW.
Weao'1-aij pio poliKłahi, podczas ©brad piet- 

natimyclh odbyto <się poteiedizemJe podkointi'sp, 
która aidatala wyznareona dla ustalenia inramie. 
-da ant 8 pnojteklttu mata wy o maiptraiwiie fiin®m!3ów. 
W podlkctnrllsjft zdani© podiżieILty się. Przocćw- 
ko stanowfekiu p. uiulni. Michalskftego. .który ob- 
- bage ipiizy item, by Seljm nie mógł uchwalać żad- 
nńh wydatków bez zgody min. skairtni rozle

gły efce tócrine <[ poważni© głosy, do wywołało wi- 
d'otczine tnjteizadówioleniie p. mfinisteas. Naweit 
ktitupncmisowa fcinitruła towi Daamainda, że 
dcim przed. (UTltwalemielm wydatków .zasięgać 
będzte cipi.n$. miiniiSha skaotbiT, nie awtotWoli- 
Ja p. Midhatekii.egia Dyakuisfji ani© ukończono.

D A N I N A .
'Kojmiisija skackłowo-ibudżetowia załatwiła w 

dysfauidi. SBcmegółowej nad palcjjektem ustawy
0 datótóe państwowej] artykuły 7 do 10, art. 11 
pusyjęto z poprawką posła Sta|pińiakiego, d.oty.-
1 /:ącą cunnśki iaseofa daniny dla eksporterów ipr©- 
dkaktów nrfcw ych, wysyłających towar zagrar 
ricę n.a< steuttek pbileeeinaa Urzedlu Naftowego1. 
Daleii1 iPraykAi art 12 do 17, a i t  18 d 23 połą- 
cejcto© w  oaLV.cc, wreszcie pm-iięto artykuły 19 
do 22 i. 24 do 28 włącznie. Całość projektu or 
beijteoje 58’ aulj SeuJÓwi.
WALKA 0  ORDYNACJĘ WYłMtRCZĄ DLA 

MIAST.
W ezw.irtek miało się odbyć pioisiedzerni© 

prdikomisji dla ordynacji wybczezej 'miLejsikieft, 
ui« przysda 1 *r#r> jednak do skutku, alboiwiieon 
Rzr.d mi© zjawił siięi, ibo iniie ząjął do tej chwili 
żadnego stammv4?ika w  tej sprawi© Jąk wia- 
ilcirrea, tylibo w  'Kdoigriesróiwoo ft w jPoEiuaiiskfem 
fetlnieją Rady Miejski© z powszechnych wybo
rów, natomkisł w  Malicjpolsce ©bowiąKuj© stany 
■system ikurtji wybornonych. Rady Mi.ejsfcie w 
Małoip lace w  przeważnej ezęścoi są rozwiązanej, 
miejsice Cbh zaijanneją ikomftsarae rządowi, a tani, 
gdlzri© ich uremia, -Raidy Mi©|}s!lri:e urzędują od' 
lał kiłłrumaisito By to krzycząc© bezprawi© u- 
simąć, w ntóił to w. Marek je.-izize w r. 1920 pro
jekt oprroia ordynpjcjii wybonczej .Tniietjsikłej dla 
MałCpolT-toi na powsoedhinych wy.bioratih. Nieste
ty trząri sabctował załakwiieitil© togo projektu a 
dapdeiro w  parę miesięcy potem wniósł swój 
własny proóekft, (regulujący tę  sprawę w calem  
państwi©. Ani ten projekt rządowy ni© mógł 
być pnsjedimi:io(tem dfcirad, b© teraz rozpaczał go 
saSmttoiv/ać ipotseff Sułdgoiws&i, jaSk© praewtcldini- 
csjący iftoanfsift rnitej îkiej, Z tnudtem uzyskała ma- 
si towaraystne w Ikoimis'jn adiirinisltraeyjnej i 
iniejskleg wybranS© nowej podikrwnieji1., ‘ która 
niestety dkutątd ,nłe odogła Boełpoosąć obrad, bo 
vjowiu irząd nosi siię a z®mu arem eofn i ęoia. siwe
go projektu, a pó^tewS© Ł ziw- mteszczianskftch, 
a macaej buwmlźl rzowsikiiCh sł roonicPw na ipo- 
sfedEenLa na,© pinzyidhorizą. 8tnaa tern beizipraw- 
ny gcirmi nadto naszym miastom katastrofą eko- 
Jioniiezmą. To też Rząd ti r-a® przecież mu- 
scą w  tef isjprraiwti'e okazać awą barwę.

ORGANIZACJA WŁADZ NACZELNYCH.
Kmr.feja koraistytucyjna pwdjęia dyskusję sncj»- 

gólorwą nad projetkiejn ustatwy w zakresie dztóikmla 
władiz awezetniwh. Z uiwwgL, *e teausja .płenwsze 
osiem arlykulów projelrtat padtezsg siê ji
tetttięj, przys'tp.paono do »nt. 9, okreśS.'jąoegit> Aicelbę 
rndicisterjów. Postanowiono oflBęymwć: 1) miawlste- 
ifum spoisz- wewmęiiwnyrh, 3) zagam-danych, 3) 
wotpfeerwjicłi, 4) ssirerbu. 5) sprawiedliwości, 6) o- 
Swaażyi, 7) nobvictwu, 8) przeanytsłu i  handlu; miin. 
kMei onur pooH i telegrafów posfflanoiwioiao rćącayć 
w- jiatlno mir. komunikacji; tek .samo zjtedlnorayć 
mim. ochrony pracy i wtrowte publozMego. Mimiaste-

rfttam no)Vót ptfbBcznydi aoteCamie, jalfco taMe, amie-
aome, a zakres wfaday preyidzrjetoiy ibędtzaie 0d|p)o- 
wieriaaioi inmyim resariwm nr' nrsiarjatr. ym.

Z KOMISJI ROLNEJ.
Komisja rofoa ucbwoKa w  a csyteBin projekt 

uaiawiy o Jik.witacji seirwitatów w wojeiWód®tiwie 
wKłfyHskiem, ,poleskie sn i  noiwogrodEkieira, msiajp- 
wntafecfi biia'loiwieekim, biiafcPiCodkim, ibtelblam, giro- 
izae&tem, sókoliddim i woltkowyaikljn •wnsjwódBtwa 
bsalostookiiego. Uchwalony praez komisję projrkt 
ustiawy oparty jest na uataiwie o Mtowódiacji seirwi- 
tutów, uchwalonej prara Sojcn 7 maja 1920 roku, 
>5a®*:ępnte koimiąja wysl.uicłt łla ©ptrawtodeiala zai-itep- 
"■y prasega GL Uatz-ędU Ziemskiego p  MakuMsiiego 
o opracowanym p.rzez. Rcąrf .pro-jekic:© ustewy m ko- 
atiaisfticai, pw.yi'.eim prziedlgtawiideł Gł. U m  Ztem. ra- 
P©wnr3, »© p»ojieiIr!t agliosnony będzie do łaski. ®M~ 
-zaikowdrioj praed terjsanj) świąteczmcuni.

PRAGMATYKA DLA PRACOWNIKÓW K0ŁE.T0W.
Kctmsśja komunikacyjna uchwaliła wmieść aa 

pelnwj Izbie pwpra.wikę do ort. 118 prctjekiflu prag- 
irwtyiki oymitoeij,’” wyijimiujacą a Eaktetsii dz'Rlania. u- 
Staiwy prarnwu-ilków kolejowych, dla których Rząd 
opraieotwwjo oddtóełną pragmałykę.

0 „POLSKĘ ZBROJNĄ".
Kani iśi a wojakewa, pod praemlodiniotiwieiai jios^ 

Inna Załuteki, wstrzymała, z powodni ch.sroiby refe- 
oeaite, dtefcz© obrady nad pirojektemi pragmatyki olfi- 
cerekiej, n«tosni'B8ł i j s f e t o la  wyjaśniSeń toaptiiteinia 
Rmuigjusaa 'Kwiatkowskiego o nedlagowamyro prze
zeń <Memn£kii.t „'Potekźi 25fcrajtaia“. Po. dyntousjiS prz©- 
wodmiczący fgte-eiświł wyrażone poglądy, flż rizśeniniik 
.p«wi):i;i(ein mieć chafratkłer urssedioiwy, co dk) od!p»W!ie>- 
'MhSdbISbI i  crgrmizacji finansowej, co kómii.sjia pray- 
ję-iadlo wkudioimóśei.

ŻeRgowisiM Wiłbio. Przedtem .wyj;aad generała 
m© jest spodziewany. (W. A. P .).

S r c s l l a  p o l i t y c z n a ,
P. S. L. Pia«*t złożjjo vr Sejmie wniosek 

nagły, dicanagający eię odkłainia posła endec
kiego Zaimorsk'ega .pod1 sąd 'marszałkowski za 
nhydne napaści na Nacz. Państwa ,i wojisfco w 
broszurze, o  'której pisaliśmy w  a rt wstępnym 
pRobołnikaA

PP. MICHALSKI I SKTRMUNT W OBRONIE 
HABSBURGÓW.

Jak wiadóino, Rząd wniósł do Sejmu pro
jekt o praetóesienie 'pnawa własności mająt
ków ©ziomków b. d'oimu .panującego w Ausfmjii 
na rzeez Parisiwa Polskiego. Stanowisko to 
jest wynikiem tekitafai w St. Genmain. ibtóiry 
przyznał Pielisce te 'majątki'. Potska ima rów
nież .prawo z tyiu'tu swej. suwerenmiOBdi sk;on- 
f  kcmać dbtona, należące dio zaiborców. Tak 
siało silę z dobrami cara i jego rodziny, z ima- 
jątkaanii Hohenzoleroów i rimyich 'książąt pru
skich. Niesteity, w ostatoich czaiaaeh Rząd!pol
ski1 począł ustępować, jak powiadają!, .pod? pre
sją dworów hiszpańskiego i  amg'el'akiego, któ
ro miały poczynić przedBitawienia ma kiocnzyść 
Habsburgów. Rząd pidski nie ima jeszcze od
wagi cotoąć z Sejmu swego przediożemial .jie- 
dnakge odtwileka rozpatrywani e tej sprawy w  
komisji prawniczej- (Grozi to utratą Itych mająt
ków dla Państwa Pol. ,a piwedistbawiają ©ne 
miljardow© iwantoiśći. iWieany, że p. minister 
skaiitbu Michalłki, który chce ratować fitemse 
Pańsltwa, jest razem z p. Skiimronteim głów
nym. obrońcą interesów zbanibrutioiwaneog dlwcr 
ru habsburskiego.

W związku * iwyjaBdieim generała ŹeirgOT.isfcte- 
go, z© strony Inn-rości .Widna czyiEionie są przłyigotio- 
wiania, celem mitai teSieyijMC -o ipot&ejgnwntia ge efl-  
ta. iW niedzielę pirzed ipohidiaiem uriia etę ułoi gene
rała żbiorowa delegacja ilKdtytooji i sfowairayszed 
wileńskiich. z Radą Mśasta na ozeie, cetem wręce©- 
nia rau aloumu paaiiiątkioiwiego oraz wyrazów hoi- 
du. W dniu wyjazdu gen®rda p̂oldziewiaM© są wM- 
iki© manliifeisteoje uftitaDe. (}Wi. A. P.).

** i:
■Natezelnik P'ausftwa udzielił wczionaj w go

dzinach papołudniowych audjeimcji p. prezy
dentowi ministrów Ponikowskiemu i  odbył z 
nim dłuższą konferencję.

***
IWbzoiraj w  Belwederze poseł -republiki 

ausit.rja ekiej, p. Mikołaj Post wręczył Naczelni
kowi Padsitwa na uroczystej, audjeucji sw e li
sty uwierzytelniając©.

Pcseił Post wygłosił przemówieni©, mai (któ
re o.dlpowiedżiał Naczelnik Państwa.

MISIE ZAGRANICZNE.
Wczoraj do Łumitica udała się komiisjai s&wedte 

ka, W® Lwowie zwiedza teitytucje iniwBliidaM-e p. 
ilold, przedstawiciedka St. .Zjedraoczotiyich', której 
towarzyszą władzo .wójfekow© i przejdislawibieJte Mi- 
nister.ium Opiekli SpoATzaej.

*
Na mczara.szeni iposiedizieiaiiui ■ Sejmu .gdańskto- 

go seaa oT J©wołowski pa7.©dśtewil .uSkta-d, saWJirty 
w paźdżiemilku r. b., ipomiędizy Polską a Gtdeńr.kfteaa. 
Sanaitor Jewelowrki wygłosi! przyftecn cibsaarmo 
przemówienie, w kierem milędzy imnteinii raemaesył, 
te układ łen jew; Łouprcimisrai miiędzy traktat’oni 
'Pokojowym a krnwerecją poliaikio-gdiaatokąi a retktu u- 
biegłego. Sen.. Jeweiłowisfet zakończył siwie przemó
wienie prośbą o jeldnioimyślne ratyfrfeiwistn'e uifclbdiu

fogo żądała na wiecu N. P.
Tloroiniu,

R. dnia 13 listopada

przez Sejm. (PAT.)

Z  p r o w i t i c O .

Toruń,
(Koriesjpoindiencja' wSasina).

W dn iu 6 ii 13 list opad a odtbyły dię wybo ry do 
rad miejskich na caBesui -Poimwrsju. Pmlkreśliiió nar 
leży praedewsizygtM'em rozwój, sfocjalimmi na' Po- 
raiOirta-Ą hto gdy jee®sse w .noiku zeszłym nie motana 
tu było marzyć o soojwLźmtie, dziS nieoma/1 w każ- 
d'eim onieiścię ariiaijduią się radlnt ‘R  P. S.

Walka praetdlwyborcza 'była bardzo .D-ie.rówjia, 
bo z jednej strony piro-wwizorio agitację w tkfcaator 
'reh, teatrach, n® z^ba-wach, wMoodh, a z drugiej była

Przemyśl.
(Kofesipondeuicja własna).

Walk* z dr ożywią a niczaiadiaość rządu.
iW dn. 16 iMstopado b. r. odbyto się tu zgroma- 

daemie łudowe, zwołane praea komdtot miejscowy 
'FtPS., ceł&m omówienia walki z drożyzną, srośącą 
się niieelychamio i niezaradności rządu talkte i w taj 
dzieiBL-uie.

IRetferat główmy wygłosił tow_ dr. GroesfeM, 
NaBiępnte piraemaroiialLi taw, A. Prótlkia i  J. Barlic- 
k... Irmiiieniean kłulbu rauiniydli nrjeifsikiich. 'PPS. prae- 
mawiiai tow. dr. Dorosz, ic óry w diiuższym wywo* 
dtf© sikreśCił położeni© klasy robatnilczej w obec
nym ustroju społecznymi, oraz zidał sprawę z  dizia- 
failmożoi -kllutou w -Radizie UKejsikiej.

Tłumnie zgromadzeni żywo o’Ma'dkiiiwiati prze- 
mlÓwłemiLe, pocrem jedniamyśiiBriie ucłuwiailśM! rezoloł- 
cję, pnzedCożioiną prtoez referenta tow, Grcsssfeida i 
wylbrafti d©piutecjię, celem praedstaiwienia iądeń K>- 
Ibc'toiczych czyrta'koim decydującym, które ani'ją o- 
borwiąizwk jaknajenergiczniej, zająć się ratumkiom 
Mcariści, dręczonej bezustanni© przea drożyznę i  lh- 
chw.ę torarowtą.

***
Kłuto Robotniczy Prtseim.yśl'a rowwi'-al także W 

roku bieżacyim żywią draafałniość oSwiritową, .urzą
dzając ssewig odczytów popularnych, ilusteowamych 
cibraaama świieithoemi. Dotąd prelekcję (wygłosili: 
dr. J. Derosa, dr. H. Świątowteeki, dr. M. Oller, 
dr. Z. Bcrastcinówna Odiraytoim pnzysłuchuije się 
liczna piubEcaność robotaiteaai.

O iP S iG jz „BialEgo
W Nin. 317 ..Rclbotoiifca-'1 z dini-a 23-go b. m. 

ąóshif um&maezduy artyikoił (p. K  Z. ipoid! tyfcu- 
łem „Natdiużiy.cdie ze .Eniacżkami tp©czitofw©sim‘’, ja
ko ad|po.w'i«dź n» powł'Ż3zy aufyfcust iw^jjaśnaam 
co następiuli©:

1) Polski Biały Krajiż jest in sty to ją  słpo- 
lewzaną beizpamtyjnią:

a) Zarząd jego ■wybrany jest nia offitsatteSo 
statute pńaez walnie zeibraaii.ą skb dajafc© aię 
z delegatów oa-ganózaicjr społecznych pomocy 
<łla wiojsiciai i  ofialr wojny,

ib) o [pi cikiujac s ię  wwjsknietni ft pfi-anainiS 
ny P. B. K. w  swetj dzi-alffliniolścL wykluczia 
w szelką róbołę peftily-eamą, 'Woibec ipowyźaizeigo 
jakriajkategaryiczuiej pirołestoję pcraeoiwfał 
traktowaniu P. B. K. jafleo tasCyitnicip hądźipryf 
watoej, bądź ,partyjnej. t

2) M atolateirę MinUsiteufum ’Focizit S Telte 
.grafu ołirzsymailiśmy', .jest ©na pitzelitadomia, upo-

Otrzymaliśmy odezwę -Ligi polsko-słowac
ki ej, która -zawiera -wiadomość, jakoby rząd 
czeski, względnie jogo reprezeutauicii zażądali 
od władz polskich wydalenia z granic Rzeczy- 
p.aspdlilt©j pcilaki-e] tych ecnlgrarutów słoiwac- 
kich, którzy- schroniwszy się na teirytorjuim 
Pańsltwa Polskiego ipirzad! prześladowaniem  
raeskieorr, biorą udział w slówacikiiini ruichu na
rodowym.

Podiobno Rząd ptclski i w  .tym -wypadku, 
jak i  w  sprawie Sawimikowai, golów j-est ńledz 
presji- -obcego rządu-. Prajpominamy. że istnie
je wyraźna pod1 tym względem- uchwala sej
mowa, i że -wydalenie emigrantów slowiadiilch 
byłoby -ni etyl ko pogwałceniem poiaiwa a-zylir. 
ale i pogwałceniem jask-raweni uchwal sejmo
wych.
PRZED WYBORAMI NA WILEŃSZCZYŹNIE

W dńiu onegdaij'szym -iwydany 'został ma- 
słępujący dekiret N-aczetoego Dowódicy Wojsk 
Litwy Środkowej w .przedmtecie tpolecenia o- 
praioowamia nowej lordy-nacji iwybomaze  ̂ ii usta
lenia terytórjum wyborczego:

Uchyd-aj-ąc dekret mój Nr. 21 z dlnia 26-go 
l stopad-a lflEO r. o  ordynacji wyborcze j do Sej
mu ora-z rozporządzenia w  ipaizedimiocie zarzą- 
diz.enia wyiboróiw do Sejmai na- podislia-wie po
wyższej ordynacji-, .polecam Tyimszasiowej -.Kor 
misji Rządzącej qpracowanie ordynacji wy- 
1/iorczej dO Sejmu- -w iWilmei, jako ŻgromadiZie- 
uia iprzedlsitaiwicieli ziemi Wiieńskftej: ft dfla da
nia wyrazu woli ludności1, jirzyezem teryto- 
rjum wyborcze -obejmuj© powiaty: w ileński, 
os/mi-ańsiki. trocki, święeiań-skiś id ak i i  bra- 
sławokj. iPódjpisano: (—) L. Źel-igowisild  ̂ Na
czelny Dowódca (Wojsk Liifrwy Środkowej.
(— ) Meysztowicz, Prezes Tymczasowej Karni
ej1 Riządizącej.

Ukazani© się ordynacji wybaraziej -jest; 
spodziewane w pierwszej po-Iowie pray-szlegio 
lygodhia.

Who cddha dzitafataość gioteioiteii nowej Tnyśli i o- j rządków ansa i- o-can-iionia ̂ >nzea trzech enenych
filafefetów poil-s-kieh na sumę ogótoą 1,006A1S 
mk. Próbki wysiano zagranicę rótemcańijginię. 
cła. możliwi© wyisokich cen- Miaikulatona or*a 
osygiaiały spiisn i oceny są db [dltejirzcnSa w  Scai. 
-dej dhiWili.

3) ,3kairtóW,t lotozymai-Jśmy ode 'kfiffikad-zai©. 
sEląf a pięć woirików', są w catoścS i  mogą byó 
sprawdzone codlzSteinni© d1 godż 9 — 3 Pip.

4) Nadruki na ztoaczikaich (pocztowy-ch majją 
być zrobiioine tok jlak to roibdl swego -cznisu .Pol
ski Czerwony Krzyż. Przymusu ikiuipiaa niie (b -̂ 
diaie, ponieważ -będą znaczki rówWi-eż j bez na> 
dlrukó w. a kuipować zanaictzSkti! b raadtreikiaimi b ę 
dą cS tylko, którzy luzmają poźyteceiniość ft oe®> 
wość d!zi’aMiniośd- Folsikdiego Biiaiłego tKtnzytżsfc

Dyrektor: Stan -slaw Fedorowiea.

*>!: !:•

kazało się, że uarwet w tych ■nii-astaró, giki© naj
więcej teruje Mer, .oamsuazja I kaptoMścol ima po
słuch s$orwo ®acoa®®m».

Naogół IPwmoawe zdobyło anainidafów soojaHi:- 
StycsmyA: W.abTzez-no 6 radio,, Nowe 5, Podgónz 2, 
Chełmża 2 Tbiruń 1-, z  iimaydi aiMiejsicowiośici djoikłaKł- 
nyeth danych .brak.. Gdy taik dalej ipógdzi.e, to do 
wyborów eejmotwych .jeszcze niejedlną plarówikę sio 
usilnie r  pod] nóg rónadzieclkaego N. -P. R.. zale
żeć to bedlzńie od naiszej spraiwsioścfi ;i! czuwania.

Naijmralśeij śwEadtei-ości isittiteje wśród Tobotni- 
ków w saanym Toiruniu, gdzie N. R  R. przeforso
wania- 10 (kandydatów, między ahnymi ip. .Popiela-, 
wychowanka endefea G-ląfbilfeJkUlê o. Główmy Za
rząd N. R  R. sprzedawał)" itu mandaty po 300.000 
mk. (ySłoiwo iPoim-oirsik!iieM zamieszcza wyczeaipiuj-ąc© 
stpratvozdiaiDte kupca' Swiiiaca, wfeścioiieJa składu cy
gar, htouOTowwigó cs&orfka iN. P. Rl, któremu aa. 50 
tysfęcy nte dano im;anriiatu, gd.yż ohciarao out niego 
300 tys. ®ai u-stnem pctewltowudaflejm- od red. „Głosu 
ftoil>oteiika‘<, ong. N. ĆP. R.). Toruń, to j-edna jedyna 
rnliejscowość, gdzię N. iP. R. sż&a oddzielną listą, 
gdyż w całym saerogu więkseych miast wysitę- 
powâ a- rw łootirąp-roartilsCea z  butnśu-aają: kijpcamil, kl«- 
tem i t. p.

-W agStacjft eupeeirioiwicy iJioLsłiugiiwaiiii1 -się argu- 
mlanitainijj, że IP. P. S. Górny Śląsk zaprzepaściła i 
miast eta/nęć przy pc-wstaaiu, pepesamicy jeździł' 
do Berllima f prowadkiili ulktady a Niemcami. Ale 
gdy pepeMwrfac m fil piwmówtić jiie dopnftc î go 
■do. g?;osu, pcanlómo., że -większa caęść wfieaoiwniJców

Piwi,'fpui3ziCizaJriś my, że nń *wL nast: ibfiitzymar 
my odijmwiiedź .paizieid̂ taisByisitikfaem okT Min. 
Poczt i Telegrafowi Ono b w iean  ©IboiwiiąBiaaiie 
jest wytłiuunaiczyć stię, jialknlem prawem prraea 
„nadlrak* na nnaczfeaiah potnztewybh opic-dkitlcc- 
wiUjje piuMliicaJnlość ran raecs anjsltjyibu'ciii (p-rywatae[j 

Tego rtotdtea.jii -pmotokctjav, tego rodizajiu pe»- 
m:esżamii© iiinzędów ftmbl.c.znych % Jffiiałjym 
Krzyżem" jeislt niedtajpiuszicizaiLme.

Maimy naid-żiieję, (że p. Mira. ,Pac7i ft Tetegrar 
fów zrotzumiiie całą irwestosawuość tatkn'dh podait- 
klowych .madiiuików’' ł  ząp|o,biegunie tej afeiraa.

\  Redakcja.
 —-I    OUWI

Konferencja polsko-niemiecka.

Wyjazd ge-uerała Żelłgowisikiego z Widna 
ściśle jest związany z rozpoczęciem aikicj! wy- 
boncp.ej. Ponieważ pierwszym dinaem rozpo. 
częciia postęporwama wyborczego jest 4-ty gra- 
dnia, uaiiipóźniej więc -w ityim. diaib opu&i gen.

TRZECIE POSIEDZENIE.
Geinewra, 25 łfetópaldai. P.A.T. (Od spietctjfl]:-

n-ego Itóreąpoaiidteńta P..A.T) Wtazorajj ratro od
bywały -się laftectfSiajail-ne naraidjy. pomiędzy- dele
gacją połską a  nieimueciklą ,-Pio- ipoi.udiniu u goid-z. 
3-©ij otworaaiiie zosllało ipioid ipirzawiodb.i d-wem 
Cailouldeirta tozecie ipcisftedlzieimilei kojHeremcj-i, 
które tewafa do goltfeiiay 8-elj wteazoa^iui. W 
sip-rawie praceduiy inotk/ciwań ofitągiHę-ta zosital-a- 
miiędzy sfcroiuanii całtow ita zgojdot i cdipoiwiiedmi 
kijmnjaiikajt cBostaoii© .oiglbszonyi -w, dniu j-uitrzej- 
s-zym. Za podstawię iprooeldtaiy pmdiczas rafceu 
wań będr/ji e służył iprojakl!, przedifożioiniy na po- 
prKiedniiieimi (poałeiitenmu -pirae-z mftn. Oil-sizeiwisilde- 
go, iz -petwu-e.mi Kniianaorai, wpirowr-dzonemi w 
toku wazoinaijisBych mairaid. Na tsfkiutefli mełuwały, 
-piciwaiętej zgad-nie pizez lolbfe delegacije na 
pSierwiszem ipioisś-edfceniai, feto-i© dlelegacje zairibo-- 
wtpją ws!mzm,:'ężłi-wio!ść w uidlziiełaaiu itafoinm-aqjii- 
co do wytraiikioiw’ prac itonfenea-cjlit. Należy ;przy- 
pu3zoza.a że większość padikoinnisji będzie pra- 
cpwała ńi© w Gencwń© a w innej 'miejiscoiwści.

WNIOSEK CALONDERA.
Zurich, 24 ii'stojpaida. F. AT. „Tages Amiaei- 

geró donosi, a Genewy: Calointd.er zawezwał lobie

deiLeigadjCi, 'Praedlsita-wiilly mm do dlnśa 3(Lgo 
KstópadA expefee smrródh wmiosków j ży-czeń. 
Wfłaścawe rohoiwania mają saę roepoicaąjć 1-go 
gsiUdmffia.
POGŁOSKI 0 ROZKŁADZIE I MIEJSCU OBRAD, 

Kat®wiee, 24 łisltopaida. P-A.T. W sprawte m t 
Lowań gospoidairczydh w Geo©wiil© donosi ,,Gbeir-
aohlesi-scibe iVlorgeiapssit" a Geueiwy, że posłe-rizeoia 
pLemairne Ipraeidefsiwieieili Obu raąidów odbywać się 
Iręldlą w 'Genewie, oha-ady staś kcimiiaji, opraroo-srują.. 
eyeth poSEczeigóta© punikty, oikreślane notą a dnia 
iiO-go ps.idiziileina'ika- r. Ib., toczyć aię będą Be wsgjLę- 
dów .walutow-ych -J .rze-CEO-\y,’ch w an'c'scaicti. zniEjdm- 
iąoycih się hi eieij -Górnego Śląska, nffl Genewa Wiat
ka część koimisjli pratooiwać będaie w Gdaińsfeu. Po 
ukoacaeMiiu prac Haomiiisyiinydi otstal'jiie głó-wne ipo- 
.wjedżenile odlbędzie sftę znowu w Genewie. Tea 
ssan dziennik dowsi, te  rolkowania w  siprawl© ko
lei żela-anych odbywać się będą -na G. Slą-sUnig,

— iPtaybył dw Gemowy mMtsfęr plelSnamoc- 
my, Tangoiwtsiki'.



Es S i n  f t f t i
KAPITAŁ ZAGRANICZNY A  PRZEMYSŁ 

GÓRNOŚLĄSKI.
Katowic®, 25 listop ada 0R.A.T. ...Br-esŁaiiier 

N eoesłe NactońcfaitemT dwn-oszą, iń pmaemysS góir- 
oośląalei coraz bairdiztej pirtsedhiotcizS ^  .ręce ®a■ 
g m śtsa a y tii fcapć-tauliBtów. Opinka o t e p t i d i  
saJd&dćw w  iKrótewafciteg Hucaej, które dtzg- 
fflly już caUsowIście w  ręce fraaciusldle, lica 
kfcęwłnie w  .powiafcaeh pscm yńskńia i  jyjbdic- 
k&m .ptnzeszJy na w łasność amigitatefcą, W  oGfcafl- 
itich  djnSacŁ angielacy kajpiitalfiścfc HajkrujKli1 w toł- 
k® hutę „iHofoenloJbe'*, W to® tafkże oalbytli już 
dwite kapatato, a naw et japońscy akKgonarjiusze 
baw ią na G- Śląsilau i  pixxwradaa perteraJstacja 
w  odm niAyiata tkŁUfloii ipiełjkiicih pirztedSi^btotsbw 
priemysSowycii.

Z  R a d y  M i e j s k i e j .

— Rjdeaas ostetnaicSi n am i a poslem i górno- 
R0 'WinodaiwA* teuactea* WSrtii mfej ecię ou 

inrm ksiyź aa wteiclen wn — pomilmo jsnńianikmycfe 
'wntnaukfrw — auftooosnfi atenaaactóej raęści G

f e l l  ll-ej f { t o N M
O ZWOŁANIE MIRDZYNAR. KONP.

SOC J ALIS1YCZN EJ.
B rn taoJa , 24 listopada- (tPAT.). (Ha

vas). Komitet wykonawczy drugiej maę- 
tfeynanodlówla, zebrany podi praewodinś- 
etwran VanderV'e4de‘go. przyjął rezolucję w 
sprawie zwołania nriędzyn arodowoj konfe
rencji socjalistycznej, któraiby miała n a  ce- 
ki odnowienie jedności eoc,ialistycsnjej oraz 
podjecie wspólnej pracy nad Tosdbrojenieoi 
Europy i  koosolidacją pokoju-

M e s t a i l a  I n i i i i  w
R*yn», 25 łid&opada. (IP1AT-). Odibyia s ię  

tu Ti® Monfce Otorio nwnśJestoeja gnuźfczaiTieSł 
aawaSidów w ojny. M asłifesitanci iBsiłoiwaii prae- 
uwać kordon jpoićoji i  wojaka. W edług in for
m acji ,,Try4rany* 19 osób  ocfeiiosSo lcM de ra
ny. zaś dcpniiiowm y Gravi-era zxwial ciężko ra
niony;

SPRAWA KONTROLI NOWYCH METOD 
WOJENNYCH.

Waszyngton, 26 ll/istop&da. PAT. (Harafa)'. 
Defliejgjacj© puęciu gftówaych ufocarsłw  positemo- 
w iły  miainioiwać tray ipodkomósije, k tóre zbadają 
poSBOzegóime pcmJkły, dotyos^ce kotattnoli no
w ych m etod wo^eimyiah, wysizcaegóMtynyicih w  
program ie. P ierw sea p odfeiaśaja  za p ito  s ię  
lotoa-ctwew, dsinga —  gazam i oraz pocteloaimi 
faaijącemi. trzecia  ma zbadać środki, któreiby 
przyiwrdcrBy zaefosaw aiiiie zasad juramnayioh d«j 
ludzĄ biorących u dział w wiojjjaie,

IW l CSTZR3
GWARANCJA TRWAŁEGO POKOJU.
Londyn, 25 1st!opada. (P A T .). Na w ie ł. 

kfem  zebraniu w  la& dyńsktoj City w ygłosił 
wczoraj m inister sp r. zagiń C urzoa m ow ę w  
spraw ie rozbrojenia, -w której p ow iedział m ię- 
dky km em  : Pokój dotychczas n ie  zastał osiąg
n ięty. Nakazem  d rw ili jest, aby o n iW  n ie
w czesnych eikspeirym eutów i aw antur. O siąg 
n ięte w  W aszyngtonie ograni czerni© zbrojeń  
m orskich n®  b ęd zie oelaw ent, jeże li rów no- 
eseśn ie tnie tras tąp i ograniczenie zbrojeń na  
ląd zie. Ptokój europejsk i należy przyw rócić w  
drodze porozum ienia s ię  w szystkich narodów. 
Gdyby Francja u s Zowała upraw iać ipottetykę 
odrębną, Co tnicże raszkoidzdJciby tio Niem com , 
affie Francji o to  obrcsniteiby. S ita  Fnancji p o le
ga aa  tern, że świak, n ie  w yłączając A m eryką  
n ie ścierpi ponow nego 'pojaw emia s ię  w  sercu  
Eumpy' n iebezpiecznej potęgi, fctóreuby m ogła  
być groźbą d la pokoju św iata.

Uczynim y z N iem iec pokojowi® ogniw o w  
Europie, a m ocarstw a zjednoczą s ię  n etą iloo  
po to, aby w ym usić pofcój, a le  talkże, aby oka
zać jasno, że  n ie śoierpią poKłtyki rew anżu i 
będą popierać N iem cy tylko o  ite  okażą one 
dobrą w olę. D opóki A oglja, Francja i W ie
chy będą szły razem , dopóty — m am  nadzie
ję  — b ęd zie to gw arancją trw ałego pokoju.

m m  m m m i
— Czynćloin® są pTK'rgotoiwsmia do objęcia CyJi- 

ąfi pcaez rząd rengnraki. Kam sje — angotoka i finanu 
eu^ia w świątku z wyŁoiisiniem ukEildli odbędą 
Y.tpólno aaboKii® 26 ltx m.

— Wydany zsstai iw Abemsdi dekret w Spra
w ie dennobsfeacji reserwistóiw nstsmAa 1803.

—i W uk&adzio, ipcKtoissnyw we wtorek iw Kai- 
balu m ędzy Anglliją a Afgan,Manęnt, Anfflja uaia- 
je in. in. nieizwwi^cść Afg>a,a;stemiu. Afganistan zaś 
gnrarantoja, że w imiBBtaeh bbsko granicy indyó- 
skiiei, nie będą unuesEc&ane taoiaisiuBaity nesyjskie.

— Ewakuacja Syberj: puzea woi.-ika ,japońskie 
tna s£ę dtofcenać w nafWiżazyin ceasale. 11-ta dyw. 
jnpo-Mra opuści Wtedywostąk 2 grudnia, w tydzień 
potem zostanie wyookana 9-ta dym-.

Wtetotek ebardby A llda^. osaKępc® trenu 
nuaoowany eesteł regentem.

— Retewi! Kocito' p&wżwtwj hr St iBetMemar.* 
weeóę utwonsctnda nowego prwb nettu. BeftUen wszcząjf 
wcaoratj noHoowroia s  pnzedstawaaieilaiini stremniobw.

— Lutdność tn. :p»eseilnrg® ewróefta się do

Z łiczueg-o szeregiu rcdnycŁ, którzy zEjyfeaĄ się 
d» głosu w dyskusji nt»j espoe* prezj-deoia £>«©- 
wieckreęo pierwszy głos otraytnaci radny Miynd. 
Expos* prezydenta, to ponury abavz, oipaiawicary w 
rKraki op't.vmHLnu p. preaydieaŁta. Nie mnące wesm- 
lą wś.iić sati.ęgjo DoóM nie uetabiil'iBuj*
się ms/r(k». mai o sanacji fteatasów iPiasisiht*, ani "o 

futaaeów irwejakitt* a *  unicżaa mńr.Yiić i 
cteperymieniy zoetaicą daretmaemd wysał- 

kami. Mówca znajdują pewne 'pcdtoibdeńsiw© pocadę- 
goepodeiŁ-ą piańsiinwtiiwą a gaaptodstrką miejską. 

Pediebieńabwa tego dopatruje gżę w  beżkjytyuOBwru 
asafowtaniaj pi en ,“d®ni pubtiicaaaml

W dbccnyro proCTiaime finaarowymi giihUmntu taJ_ 
wu urritłoezRda się uprs;,-mtłejoivvauiie wsi i ztrzue*- 
nto calieg® ciężsrti podotoamego aa handel- i  pmae- 
mytsl, w tym czasie, t  edy nosa hac-del i przemysł 
pô  totach ofcupacji powinien tofiysdać ze epecjalnej 
općek-i Bssącfu. Mówca jaw m duje upadek suwast. 
W praedtożonytżi ■wotoekteh r. May©®} dBanaga się  
od Jtaędu awrdta za rouna it® in, jninie
iHÓisMo ptooMimlo na isscb p otm ii o®6,fcvctpaift*bw«>- 
wyc*, wWyttWiw eh gca&jshy aataotoa, mpikt e  i  »- 
piekę upeteczuę Kd.

5t«d. Libicki — aa ezcpoB*. As nfts rifctfo Obm- 
tn  tęgn. co był® prsez Mrg'strat jeojMooe. aSsgfetet 
ofcemy cawrpi jrasseae z powoda spadku, darsymsao- 
go po keaiiiertf otbywrfefflshte, fctórr assngsiiomnł 
do służby mwjdktoj mmAsiwo wjcętoiŁAw, stwo
rzył tow® wydaiaćy i  wmędy, Ibędlące cibccraie to- 
iaatero, otootążaiąicym fesPę miejakił; Zardwop w eoc- 
P«sĄ j&t i reteratoie kaaj&p ftoanmwo .  toriż'>5o- 
Ttoj. mć-wi się myłtjnJto o oaanziędtntoScfewfc, jakby 
Łsnyi* ctrćę jtii a ie byh . Sasnag^am prcykSadów 
móhnoa ndewscTni*, że u»3sHfo smmoiwafo gtref-a piur 
blicsny, ta l sten dbocny lafasta je® pod wieAsna 
względami gorsay. mha (był ytnsedfem

IRaday dtr. Zawariżkii mi© ferie (być zSryt Butdo- 
wym sędzią dis SKOBotrządu. Saraioirasjd nodtepł 6'ię w 
eiężlcirh chw? łach, ki ody Państwo niś® anśtóo nawet 
grenie. P«Ji!ył© fetonsioiwo - g.̂ pocfcjrfcsą regnauje 
zawez© i wszęoteie (Rrajd i  ni© jest meczą wl Sc -aarą, 
hy "Waitzawa maała jeden pinogiriainD łtoamBctwy, ,KPa>- 
fcóiw—drugi, o Lwów—znowu tram . Nie było pnv  
S™ ™  f:asnhwwego o© stoeray Rząrila, ho Rząd, nie 
miał płanu ^ioawej gofepodeaM- .Kitotowrolcy tmarn- 
sów  Ińtóstws częsta gię zmieniali', a z nlimii 
aaialy siiię i programy. DoByfwctatóć ptrmanamJh m ną- 
<tóe. Panowała i  w samorząd®©. Depiteno mSoitear 
Michalska, acz4xfw»k .mc jrKscze riiofcoin*!, d e  
obudził w mc* wiainę, a to już ,wiato j^nawy', w  zło- 
żDłsym -wnioeŁu r. ZaiwadaJat dionnaga sitę Bre*3-ano- 
wwnaa gwspactefffld mtejeSocj w  ciągu 5 tygoidaa do 
Morwego T»fetn.

iZ toc*!te; oteysnaf gfos r. tmr. Tor. Z ejipos* 
p. DraeuHMfflego wyn'fca, ta  najTnmilej rawtirl Ma- 
gfeltkat, a laafrwî kszą winę pomictsi JRrayt. iEhitro w 
ten  nateji, eto to jesaca® nie luiarirarwiiet 'iTtwfja, iMa,"-' - 
steatu. Stukając nowych źródeł dochodu  ̂
zaei'«sowyrwtó' a ę  do większości (Rfcdy ASęjćkiei. 
Tak było z por.kfik'ani od Wkaffii jktóry prasa wi^c- 
(Stoiść Etedly M. został .prze^osowtujny. feeciiw n  fetom 
tego podai'ikat byf r6wsn‘le«ś dr. Zepuarffeki. Moigistrat 
ŝtiafe EOgpł.-cf awsî o pwo^etey Smaasawe cib więiksao- 

acż ReRly, Wór* »'©dy nfe hylb { nr® jetsM: teCżte olbeis- 
ne® sfetoBsną do ohri.a«wja nawirznych Idk®. Działo 
**? Efcflte, ra Btejwłętastrj® łtrudinraści Magibbnoft t&pts- 
tylcat ze strony właK-rrle tej wiiękteacfei radtóecMcj, 
z lotónej ło®a wyaaedf.

*’***■ wdztetto*}. ZdsarMto Mę aas^ t ray-
ste, że leiwica mnisia-ji popierać proaykim a pcsebśw- 
ko jego wilasnym strbjj.feczm.

Ga nii-ifży dlaią czynić? Botr55£%«* iępsoa osrpv 
niEaoją R. M. I stirtznmMwia i girî p-,- powimny wćb- 
“BMĆ, casegio chcą. NciŁeóy wśle&yeć, 00 moiism wyciąć 
1 mean połayć. W końcu swego plrassmńrwwKWi r. 
Lypaoowiku pcOecnimja z r. d-eem Zetm&Łmm, pod- 
kjieśtojąc metamorfozę w  pwgłą.-teth d-ra z., fctóry 
n&tdcmno jeszcze uwtłżsł p. MlehrJstóego mimmi f® 
•Jxnbaapvikar, a oibeanti® sSsst sdę &r«:yl,iarF,tmątn 
„micfc.&zK3yik'«rn''‘.

Na 'wraorajteeim piwSboiwem Hp&rjdteem pwłte- 
dtaanb Raidy M. toczka się  dafeta dyî -cuf̂ ai ssatj ecx- 
P<w* prezyrJeaiia.

Radny WoHlowfea »  ra *  Magisft|flntvrt, że 
nie n A ądtt dymisji współ Je z prasiyl 'cirfem Do Mr. 
g«9vratM nadłoży wiprowcłdiBÓ r.owydh SuxM, bówylby 
mśrtli n® wmada® dobro caVgo miasta i  'wtrar-.Mrcir 
BKefeetoćłówi, boa względu na poohodBeinńe j  wyzjaa  ̂
ni®.

Reidtiy Janitkowstei eakartfe. Sterilę ftTefsIcą, że 
m* sntorrscwaSa rfę tesn, co się  dniej® w iMwrtńra-
ff* ’ * ^  h7+° ^  A w  Msgitetrwcśe,
w® wH-eftkirf! wyidmiaftach p n a w i tiiefcrŁ IAJm.cn 
psu.yffi.irsm saemog prnykładów o® pcpcrrtóe awtegr

Wiercąc, że gsrmtawtaa refoMraa Ji/nianSów’ nfiaj-

Trewwto z  boM  anSweą byf r. 6R. NWr*twbrPir:, 
top««5B*Btająey K&fe CteDeSoiJesisk^ DewóoWcgi. 
O pi Ntwadhv ~ n łc  im có chwal? crayptn-rj1! .pirezycSaia- 
ta DizemttoAiegio tayafcyły w tonteerch IRiaify M. 
wteśot, joflao o fccndyidaade, wyswrwanym ptnscsj pra
wicę o® sSafiwiwialao presydeciła otfcisftss. Tych, cr> 
po®atńcoan tytm nee dawu® (miary, o pRewdloę-wto- 
b;(eńwtwia tój kandydatury prarfaoKało osSctecroi® 
pmseanhJimiowto r. Nbwertwtwiaflciirg  ̂ którego tm l-  
msdaMoie erasaitona prograuiowę} mrwy Oiodok 
p. Nomadlwotsici gbdza s ię  aa rodnńa^ę pwwnoibj i 

o®*Będfflfc®i ®b parBsurelo, i  sw a8a52lędlaoSe, 
WWW, i  n« oddamamUe (prawTaęjioBit-¥ nri«j- 

śkifch prymaftnym .pTBedP.iębromirmem — stowwm. am 
wwysSco, *0 tttfattom  tek gorąca zwlec® p. mS'ister 
Mccbn’ski ,jak wiadomo, ta11 ate... gsflfimy oSw^źca 
■iińerowów rotneteinsyich. RobotmP.ey ppcwmnf, trom- 
wyfibw, teBfców !Mi hźechaj sob ą  wyryją w  ipam/ę- 

pw*s?jn3»ni kswdydafiQ CXKadacji a» pceByótełia et. 
m, Wanmwif.

Tfeftwy ciąg dblórtEór, iBSwnłież pwiwmsSwto-
Tsń® f nepfflka folw Jbworowsflrcga, ortk wdm-iaSan® 
mnroeJfci, » pomyydu spśżreicBaoj pory i Iwafcu Bsiejaca, 

t  jutraejazysn numsrae.

daj® róę zeibrwnto crfcafećw Zy/gąi&n Bswodbmegp
auitanMjańlMóiw. .Ponajdefe reb-nasaa fasbęp»b!ący; 
Spmney- offgsncaecyja®, sprawia sSataKu, woCne -wuder

Z« Związku pracowników poczty, telegrafu itc - 
Wonu Eawsypospeiitoj Pelrfdej. 0 g:idz. a^ j
!$>. fwtakiŁ w wieifciej seii Mlszewm fTaamyŚJtt i  Roi. 
niatwia (Krak, Prasidai. 66) c-:ifi?ę. E JO się mjao |wa- 
^w n, poczty, tetogRM&i i teMosira sn. Warszaiwy. 
'•araądek dzż«xr.y Daetępmiący: 1 ) Wybór pmeajy- 
■Jjum wtecu, 2) STOTswoadaia® prez«sa Z.'.\fedco, S) 
łpraimy orgftnizacyjrE®, 4) j-oramic poprawy bytu, 5 ) 
wtpłśy SGboiae, 6) raółukKja pe.rcasieła, 7) woła® 
WSSiOB&Ł

muił
Poe-©Jzenie Wydziału Opieki n»d dzieckiem  

rebotaiezeuB- W pcntedzaaifek 01 gńdŁ 6 -ej wóeea 
lófeędfflS® się poeterimii* W ytlrlu  Opieki esad 
iwiedsiaK? rchoteteirai m hteki ,J*ctonje(* (Jasna 3).

Ze Zw. Niex Młodu. S^cF-li tycancj. !DK®og.8
v.-R<e«aŁ. w łctołu  Zwiądca w-o£mKfmy61icicE (Krdiwm- 
ka .16) adbędaje atę aebraciie c- A-infeów Z. 'N. M, f i, 

aa kj&Ssmt «& 'J. Ilempai WTyglaitó oiaujffi,

Z ^ r r a n l c ą .
STRAJK I.

W Atenach wybuchł strajle prsrormniikóiw etefc- 
troyraś; dsóg źetenych i  tramnvajdw, Istnsjeg® am
id Lwość rBBszoraeraa .się  ^ajleiŁ

W Bratoełi .w l̂msjek mydę-fenfa feTSktu- jmalocłw- 
a rk4w łracnwa^awĄth, ogół p.rsioowfjiików taaimiw. 
'■otoczą! strefie.

ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
W GDAŃSKU.

W porcie gdańtakim odibyiło się or.egJaj ebbi®- 
ni© rełbonifeów por'owych ma którem .posterowito- 
ao wypwji®diafcć s  dzcetn 1 grudnia obowiązięącą 
bbeoai® :*iryfę rerobkową i Bai.jidać podfwyżraeaiiB 
carobitów o 50%.

Ołssf cłytelniMi!!.
Sfoswnfcl w  p®w. Ujm om stim.

fltmstetefluo Skęp© w  pww. Łipniwsfelh) Itozy 
riioroto diwa tysiąc® łudtrośoi, ipo-gjad® jectaaiaża m  
"stery... dbbrae prosipeiroTąoe knajpy. Gdy iw r, 
b. Docór Szkolny, przyiaiępąięe <&> hudtawy dwódi 
azflaJł, zsaoropoacwisł cpodladkomag ra tea ceł ewe 
i® s#y , jak lówEfLetż ablelpy. — pośmrarmcw.-nsię go, 
ż  foui'Mjift srłksl ly upotńe (być jedynie srorlcżroy ,.nta 
uwmg!1", a praedeż ntetyCkio dizńeei pBaaawajtków 
rołnjch koraywtają zs szkól t

Miał rówffliei zfcsząd ̂ tótay feJopot s  
ww«a łokialks dfia Iskairerv, cłuotoalż taajęrć® ne tern oefi 
jed/aej z  idsgtemm -mi tmocJrę (nib Baszjbcdtafelby a-Hno- 

 ̂'.uiiu; maestskoińców. ffiiis'Bjrio smjjrjć raiiesoJsaiMo jzry- 
wiafiEe, którego włoćoictieilCa brosśł# sżę w łba ®p»- 
tólh, iż zaH«kiaęł.-» sóę ,w TofehŁi i  potóiySb etę db 
łóżlka. Pomysioiwy soKjb, etssaMijąio p ra w ,

Z icis p a o d a r t ł a .
Nofrwt;mła giełdy warszawski®). 

©ftł*ry SL Zjedaocasoaych 3500—3575—3550. 
Funty BBgtefc&i® 14250.
Mańki niem iectae 12,75.
Paryż 252,50 — 251.
Ptoga 38—37,75—SS.25.
BeiSgjs 246.

. . .  T * '•  i**-
dktch ffwsąpd mra® z praeacai.ęaiem s ę  afit w tej ^  (dtaBWŚ’ ^  M  F!raea! ctrraSr' »
Iladwe. Nacżoik za  (*r»-y Readiu ożywił mołię Miaa;-
- J - * ' Gdy wferocKyly wSsifoa gmfao®, JoctbSecacsa żer.atrafa i  wwprostcył apaiję Rffidy M, (Będateny a ę  

diGcrogać, by te upttwrnBtifaBlia podbiSawwe, teór© p. 
MidteMdi prtziyEn*! mżasto, żestały psaapsów oto. 
ne. Mylą się wSKidate pp. radtó, sądząc, me praes v 
nedńfccję pensji ossągai© się dodltai© ro®ulJs)l?f. (Pira- 
oawiutoy i ro?K>to'cy zaSwto&seją srsmlełj, rzM ętrmS iwb#- ' 
ną ii cfceanile nie pana i »tóe cb'sS ma z3nni®jtesinji» 
sarabków, które i flak telw ó -wyaiterozlaiją c® aftay- 
manie.

'Prusa bztafctem p*ah»mości w datedteM® (Sran- 
sów MagłCnat wyto-jzia'l ntouiMnWSf w  Ejproiwowanfu 
atteimisflracfi: RySy 'psólby ńaarganfewisp
Magfcfawto, tide udunro-teiły tyHc-), e® w  M egstrotie 
Tńeftsia osohy, któro hy m irgtżśiażefę łę  amaiafia, 
chciała i  mrgkv praanrorwadfc-' ć.

Pódfcraffliiwray steiy hrsśk aprfemiceicfetó z  wy- 
■koBaiRiycSi 'budżetów, r. traw. Ttor ałożył issnejieg wn.io 
fłkócw j denyderaWw, których treść podiailienay iw sm- 
mers© .mcteewaj'SEyTO.

Riaday K«nmeT rr praeanówiiieMai etmejn oeS.rraega 
pfftsed (MKimiierowm obedąż®nt©m haiaiSu ś pjrtseaxyfiSu; 
podlkrotóa iteuitotecść yifflgń^irstó nb poffiu śbilągeu 
aia ipndciltŁóyr. PMWIek m  1&10 r., ściągnięty po 2 
łatach, przy spsdJru wnrM ai fiwurfei i pray wyeoilsridh 
pa-sjuich ursędmiezrob, w  rafflaẑ B̂StotSIca dlsł straty. 
Majątek m iep d  róe ipteysno® tych dfcetetów, js>- 
k:.aby pray-oait, gdyhy zmefetź aię w rętkia prymiat- 
mogo prewhrębtomcy. Magfetaalt m e iwyByiakuj® źró
deł dbcirKlów.

Bsroiaw.j op'yimitycanro na <*«,B Sannsów «óej- 
elkiich patery r. ®diw. Łypacewm  .W r̂ffiwdfc'* kasa 
PMrfa, są mrłiegie d?ugt do zaążamria, ©oprsmaSa <te- 
cihioldiy pnkryTwaią tyłitoo 15% wydatków, aJe mi© m- 
PomtoaSteiy, że majątek Wisisosawy vj<ae,!;i  ©Sbcła 90 
(rĄiairdi&wi. D ługi inAat-te wytoiośzą 1 % nsS^anfe, 
wrą® z pożycakwmi, Bfflcdągwśętieimi w Rizadb, pree^ 
szło 3 irajjaindy. Pray d-ohryim syelfemie .podh'tko- 
wiym» da * ę  to Jnfu-o pokryć ŻnóHłeim zfftjro był 
Rząd, Łtóry ni© miial właroego progwaraa I mię żą
dał od’ mas progrwTMj. P»n preEydtem* podlał ®ę do 
(tonśsg o 6 lał meóżn®. (iPmewadoiczcący prayimo- 
łut® do peraa*(fcti mó^rę, który fo-Jtoisk n w is , 2? 
aic. edfWSięgo ni© ww-teHizizs? f fę  jelrara© a'aiatii wy-

—  ™Y jątawego u ws,s aifsna). Prsysnsfe jednak asfęrw- 
Aięge HilfL handlu, N ot2 te , z prośbą, aiby Press- J jąceimiU' prraydewławii jnrż© sstefy. Za MędT pnVew. 

hufg um aro za motoy port. M tóster 5>rryrzielj| p®. .derote odlpowiadą m>'.ełd<SBość Redy M„ Jotóra sweg^ i 
£““ -*• , | prozy,ja-ita stałe zwalcrała. Ntema się  -waięc Cziegol

wała ®ę % 'óżłua f zawęSa ian, wymyśli ć (Wobcb- 
tx> poKtejairato, który usnr-ąil toolbśeCę, v,óm 8ss*s pray- 
stąptono d» remoBstu pawyiteaego k te ia .

P ou rjf P p p ? Ira m  L f s io p a d . 
12 ATHAKCYJ 12
udziE łem  Bim i Borna 

CII 4 .”  Dr* KORABIEWICZifG  A r s  tHEKÊ iSLÓfi z Petersburga 
Prak. S0 lart. Wlewan. przyst. dla n iezem cźi 
Nowy-Swiał 21 m. 17. Pizyjmuje od 1—3 i 5—7

K r e n i k a .
l i g a  O brany P raw  C zło w iek a  i  Oby-

wiatela urządza kolejne zebranie dyakusyj- 
B0 dla członków i wprowadzonych przez 
czlo5iikóv/ gości dziś, 28 b . m ., o  godainie 
8 wtocz, iw s®li Tow. Higjeeucznego, ul. Ka
rowa 31. Porządek dzienny: ustawa o po
mocy iomnafidom w teorji i praktyce żyda. 

Wprowadzead goście plącą 50 mik.
Z® Zw. inwalidów wojennych. Zarząd

K dla (W®rstzaw«ktegK) Zw. Intw. Ytoj. R. p.f —- • ■ ~  >^V Ł«Tf a JMjUłT, , II V©Jj, J
Gsy w  tao sposóŁ natożał® Kwatetoć etoorrSę-; sk łada ns^etrttocszatoisze podzięktowi n ie

sująte© ped iym masłędlesa prawa?
łr J

R u c h  r o h o S a i a i j .

i  m  f f l f t
K<*ł« kohteł PPS. na Pnh». Dziś o goda. 7 w

tokata dłtóiełaśtey Praskiej (Drutkowa 20) 
się postedteeinię Koła feobieit PJ’S. na Prtsfee.

WypajiTfMlHja OKR. ecysraa w ponifficMfê ki. 
fewdy i  fwą fci cJ gada 6 —8  wćiecŁ (A*. JerasA  6 ); 
jiccaiaida clareła nusirlcama i tteSeUryBSymu®. Opfiatu 
dla crfomtowt 50 mto, dhr aitecdioeM w  70 a&. nzi®- 
SBęKnaś®.

Prośba ® ksią& i. WypożycsainSa O KR. iitwsmq 
crioffótófw i symp. ItPS. o BaaSierowycie fesóążsk <Rb 
LWiołakL

l i i  m t i m i  1  '
Barmość feeflarsa raioćbil ;DisSS o podtŁ S Wteca.

otdfeędaj® s ię  r/ie,błoni© Sekcji teoćfetray. W .J ty tty  wh$_ 
ni przybyć abowiązfccmo z  k siąćeęztegn i catonloT©’.

Zw. prac. miejskich w Połse®. Jutro ipr/sfc'ml- — “ w  —*»■ u* w  us^ me paerw-
oto o godfe. 2 pp. w M isłu ZtwiŚKiku (A3. Jarosie®. 6) i •»*» *^atj». prof. M. A. Kulccyekitiej ocibętraie s ię  d.

  m
ztotoną oKisrę na iiawśSiidóiw w  surmie 7.870  
tok. pracaw sikw m  fabrjikii ^Proteż" iprzy M. S. 
W. or®® pJrat-orwiaiikiain feforyikd' ,J?ohai Z ieŚ ó- 
Hkli“ za  1&30 m k., dtaręcszOnjich praea tow . IE1- 
!«m

STAN POGODY 
(Według dtenych Państw. Iustytuhi Mełeorol.).

Temperatora ncjw^-żsea wnmosiiSa ■wm'xraj w 
Mtarsnsrwie —3.*1, 'nr jBt£?za —14.*3; w  ZstepcsiiBirB 
oeBftgrłtê : —8 .

tPiaemkiymayji praetbteg pogody w (Eniu dafeiiej- 
aeytni: Dość pogodnie, nuóa, anńeljsKianni ittao nngta, 
wiatry łdksłke.

Materja’y ©driciewo dla pracowników p*A«gmo-
wy«h. Uraądl Zaap. prerowŁ pcńsfcw. aarâ adiaman, 
id fefrty crtziiażoime, wy-ttsne rraw; t»-et® Urźąjd prt®- 
-roMnfitacim pcsWwowym, r®alia»o»W¥ffi© będą w  slkteidl- 
mcy odteżew ęj pray pff. Traetfa Krxyifcy IS do date 
5 gruidmfa r. b. włącomę. Poasełał® po łynn t«uniii- 
sd« teeterjsfy oddeżawie ąjBhsdtoirtW ibęlfą, bea ty  
^raaLozieil 00 do normy, rgisscającym a ę  pKcocwrf1- 
koen fjGństraiwKym, za (tocanrleaa Łeĝ Ntffiłncji 'jraęd- 
Mcoycfe, do duj* 20  grudnia r. b. 'włęcaać®, 2 Jdó- 
Tyna to tepniineni stkkdniosi orinieżciwa prsseefiaje 
lyó asymnzŁ

Knray jęeyfea wtóefeiogo. Z->raari Kola pcdisllro- 
'■'.foofe'esp im. LroazWa óst Vśms; dorosd', ńe paeawi-

odibędraie sfę ogótoe zjefbnsońo robałsków  i  rnflsctoic 
WydE. XVIII-go, t. j. WydŁ Zat?g»!ry(WGBBB, Sprawy 
baodno wisżne. IWieijkh a  dkmsinSseB legfilyinuaeji 
tzi, Zwiiądcu,

Btesasośó młynarce! Jutro o godtŁ 10 Km& w
Irikalu (iLesaroo 58) adibęrtel® się  -e.lRftes aebroi te 
Setoji whjmżrsy Zw. saw. rdb. praam, tr a t  Ofijeo- 
iność 'Wszysiaich cbawięzkscste. Ń« parząd!®* Ait-zi-

28 S>. m., -w pooiedzktek, o gada 7-ej irfiecarroon 
w gśbatMBjiuaa im. EmtSji Plctetrówny (Marmśedkii 
lar. 12. Zapisy w  Katte, Ondy«ncfca 4 *n. 5 w godzń- 
ntxb od 9—2  i  5—7 i persod łcAcją Ma eniejaou.

Lotcrja yóraoGąjfea, Starwntom Zw, Ib. powistaft-
oów too G. ®%sfcu TsoępaahowiMfca aststała, ma raeca 
rfćsKr powutcfflla, loterio, której cisjgrr.Wi© odłędtó®
srę <w d. 8 , 8  I 4 sfycanta ,r. 1022, Los-r w  cenie.  •’ ” p\.*A ‘ vw u, ń, O 1 f  tPkjVKJU'lr-a «T# AS>£i£̂ lUvsf r -v*n KPdUW

ym epwnmlaab® z pertrsfatiaicji &ad rowśają u®,®- j mk, 150 ną do eabya!® w  be! fe»rh i m. ifflidfTttocjatfc,
WT. i Ewers w Lodzi. Gd peru dni trovt w Łodii 

Dnia 27 łfistejpadia t. b. ■ znany fćawa ntomiecUi, e iw r „Akana*", H. E n m  
j  godaŁ 10 rana w loŁaSa (wtoriym (Saóee 83) oiilbą- j Przyńyj da L»ts>, aby w ygłoś* dwa ©dezyity.
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Z pamot-Ą sierotom i dzieciom. Caęśr, <łdch.o- 1 °|t|i'JIWte
<ta z 1-go ■wiielkiego toiurtaiwo . dertalicacegis' gwJatzd- ■ ' m,iŁ
teotwiego jsennsrtou Tow. „LUDPOL który trwać 
będfcź© -W seifeich Kasyna ufftzę^aików' p&iisflwawy&h 
od <ta 13 gunidtiiB dio świąt B. N„ praeaineeEa się na 
raecz ziaikfctiów daicclęcycli wyrfioiwarwiaziyicłi Kwin
tetu Opicfci nad jnłodsafeżą i dziećmi,' które zjcsttiły 
ptrzwjęSe po RGO. (.Jasna 32). Na Jarmarku) 'będą 
Ełpweckuwferje wyrolby a dztediziimy zialba|w!k»!rąilw|a i 
adWbróctwte, looBrykarsSwa, oraz inne wytącantie torte- 
jonw, po oenarb wy^itowo pfczyslęperyidh.

Wynik spisu ludności w powiecie tarnopol
skim. OtgóA-ia liczba- kJdlnośri w powiecie iwyiaosi 
a dmiem 30 września 125.334, z tego mężczyzn 
59.615, a kobiet 65.710. Z tego jest a&roktowości 
polsldlaj 63.018. Miasto: rzym. doaft. 9.246, ©r. kat.
7.742, żyd 13.784, prawoeł. 1,13, ęwamg. 22, tatar.
6, onmlfen. 1, uniifcairj. 2, razieim 30.916. Nar. poi.
164722, rusk. 5.971, żyd 8.233, nos. 74, mileim. 11, 
teesk. mar. 4, białorus. 1, w:ęg. 1, atgiei. 1, grec
kiej 1, szwedzkiej 1, estoóskieg 1.

i ibiżiuterję, ma ogóillną sumę’

iW czasie dokonywanej olbfewy iw obrębie 5-go 
kemasarptu, posteruinkowy F-raneiazieik Kios zMiwia- 
żyi ®a isŁ Niteikjąj dwie .poidiejnaasneoseśby, a który, łt 
jodan—tkiolbl-eita—1ucfeikta, mężczyzinia zaś zcea. anasa. 
toiwamiy. Jak się okazało, był to 'oipuyszeik Abreim 
Gtrcemian (Ostrowska 13); niósł on część rzaczy, 
wtentośoii 900.000 mk., pochodzą;yi jh z kradaaefr; w 
nniiesEkiainiiiu Siryjewskicigo. iPcBieja 5 kooiterjnitu 
prowadzi emergiczne diodhOidzieiiie, .w cieitu ujęcia 
wispóOmdkta Grosmana.

Napad bandyck, w Krakowie. Onegd®] o g- 9-ej 
wiiiecz. dbkonun© a«p*dlu bandyckiego una kantor 
„Hermes*- przy rl. DKUawtakej. wadtag retewji 
dzienników, do (kratomu, w którym zmaydowallo silę 
jeszcze kilka osób, wesziio 2 tadai. Strzałami rerwol- 
iwieroweimis poJe-żyUi. oni trupem wiiafcacibieilia kanltonu 
Jakóba Sterata, drugą ofbedną tam cacibę zramili, p >  
czewn arwbiw»k zeg®rek i portfel i zbieglli1. ffbdtoaab 
pościgu ost rżeliw».ijacy swe bamidyei potożytó touipecn 
oby-waitela krakowskiego Hemryika Siihiainaeina, a  dtru- 
gą oEBibę zsanili, i adolalli) abMlz.

Skąd pochodzą znalesiane puszki. 'Puszki, zwa- 
«aii05ie przy uł. Wifcaej 1:1, o caem Wczoraj plisaiao, 
bcetały sto rad z, tone w sądzie pokoju 1'3 okręgu.
ODCZYTY I ZEBRANIA: #

*  W gprawie przyszłej waluty polskiej. W Totw.
FEkomoimisfów i Statystyków FloŁ od b y ł się dl 21 b. 

wieczór dyskusyjny nad sprawą przyszłej wa'.y- 
ty potokiiej. Zebranie zagaił prol. J. 'Dimodioiwski, 
reJenatein o polskiej polityce walutowej. Relarant 
wyjaśnił, że miarą wrjrtiości marki poL była jeó zdioł. 
ncśó na/bywxaa pracy ludzkiej, jako czyranaika wszel
kiej wartości. Poiityika noiiEiiinaSilgtycizinia, sltiOBOwalaa 
pctcaątikowio przez Rząd, ni© mogła jednak długo 
s:ę  TitTżymae, Rząd bowfem pod napcirenn słuisanytb 
żądań warstw praicującycłi, totertwesjiowBil w żatar- 
gadi w ten' sposób, ae godził saię nla podbiosBendio 
płacy zarobkowej własnym kjosaateim’. Każ ’a pod̂ - 
^’yiżka płacy cmnicjszaila siłę nabywczą pwacy przea 
."’.ankię polską, Wpływając aa  emnaiejlśzeniite jej włap 
ośói wneminąiBrz kraju.

Wproiwadfeemiile ełotej rwiaiWy jest — żdbmielm 
reterazta — przediwcaesne ii miożliliiwie bylo'by dio
pter© prey zipioraadkowBiiiiu nasaeigio b'lambu biain- 
d Sowego i płatniczego.

Nie jest wskamine rówtóetż diążeiraie do raadlHijiwr- 
rego podto'ePaenrn łauirau marki pofekiiej.

Kowweinsja wib»a się odbyć według parytetu* cło- 
tego ifrtmlca, z wyiątfcieim żolbowłąziań iodiyiwidiuBl- 
nych, jafk: emerytur, ubezpieraeń iitp.

Nlad referatem tym rloziwiln̂ la. snę ożywiomia diy- 
skiusja, w której znbi'erslii głos: prlof. Lwdktewk®, 
ptreł. ®atabżeiwfcz, red. Kietas|pnie8‘, redl Pruisteyń;lkS 
i ta , DfJlszy cięg dysłousji oldteżołio n(a majbłteie 
posiedeeuri© płonćiedalałkowie w d. 28 b. im.

Z Te w. Naukowego Warszawskiego. Dn. 8 
b. Jtt. odbyto cię posi'edzeniie Sekcji Pesiedaeń ken- 
feremicyjtiycih IiCEityturtui Naufc Ainf.afcppJogiicizlnyclh 

T. N. \V., na którym p. M. Wawsraeoaeciki preed- 
eilafwńl dwa reifciraty p. t. „Gra dzieicćnina w .Niebo 
i  PieOrfio", craz „Nalgiość rytualna". Do. 15 to. rB.

Z sądów.
Sprawa 4 ezioaków Zw. Zaa>. rotetnikdw roln.

W dlcfiui 15 lateWp'ald'a 19Q1 r. w Sądaio Ape-- 
lacyjmym w  Warszawli'e roapaibcywairo sprawę 
.J-ch icdionlłów Zw. Zaw- R’ojb. R'O'Ln. Raecapi. 
Podskilej, tow1.: K)u|jaw®lkieig>o, DąbrcwsMiegn, 
Giraxioiwslktego i GawirtyiszewtMęgo z maijąibm 
ySreibrna.*'* pow. Plockilegio.

iWymifeMiiemd Iow. oskaidżeni by® o  współ u- 
dlzial w mtoirldbrsltwie włlaścitóeła yvyna'imlonego 
mająliku, p  Zlioffiósikiiieigo. oraz ozłonków adimi- 
arlistnadii tegoż joająDkiu, p. Gtliotnikab Bodhiiińisfldie1- 
go i  MajeWiakieigo i  tpraez Sąjd. Okręgowy w 
'Płocku skazami pa: Kujawska 6 lat waęaionla, 
Dąibrowsikii 434 roku wiięeaieiniial, GradOwlski i

Siąd Okręgowy w Pfoidcu: wyjaśnił, ile Sąid! p o -1 
zwolił się umieść iwirażenieirn, ijaJkEe zroibl% ma 
obecnycJi ponniordowiaiie isbaty; ipozwtotił umieść 
się tym togólayin oashrojeon, w jak d i  w  obwi
li troizipaliry'wtvnia' siprawy zanajdlcwatio się  miie 
tylko całe spode czeólsitwio Ifeoz i  sądy — w pa* 
międi wszyisltktóh była je szosie tylko co przeży- 
ita imiwazja ibolsaewdieka.

Wyjaśnili dale|j, clo zdocydawanie wlpłym-ęilo 
n'a wyrelk S^dtu Apsaacyinegią że o wsjpóiuldizaai- 
łe  wiymiemiiomycłi tow w  moiridiersltiwiite mię .11110126 
być mowy, ©dyiż jetżieiMiby to była diemiuimcijaicliia 
osikairżomyeŁ oaolby o iktóir.e chlcid'zli, by liby  iroz- 
ste-zdane praeE władiae bdkaewii'dkie na ‘mćejjs- 
tm. T̂ -imiaza&em Psoiby to nSe były ■rozstrze-lame, 
loofc poi’.niO'r)dioivvame i  ruile w majątiku „Srebrna, 
jecz w  anajajtikacłi ziuipełnlie oddalonycih: dwa 
tHupy zmałoziono w  olkoicadb Mawyj dwa in
ne — -w polblilżu imibsta Ploicba.

Obrońca zwirócił rówtaiieti mw-agę 11a zairzut 
jatki stawiamio oakairżonyim, że n ie tibciiełii zar 
świadkaye wobec władz bolszewictkiciłi iniiesziko- 
d'ii wicsci pom^rdtowanyrcb osólb i oświadicizył, że  
©J iudfz', dia kitórycb -nie zroib'% się  mic w łóe- 
ruBku uiświadtoimiienia społdczmega, piodloibnycŁi 
naedzy wy-im;a!gać nile można.

Zwróoilł iwireszdę rnwage na aslkanlaemi© 
pnolkiiuraticira Sądu 'Apelaicyjnieiga, p  Ni.ed\o,był- 
s'kieigo, latóry domagał sEę zatwferdizeaia wyro
ku Sądu Okręgowego, a ktióay w  całem przemó
wieniu ojpiieadat sSę tyiklo na dtomyślładi,.

Obirońca: Snwamow’sM' poidllaneiślliill', że wolno 
w spiralvracih Mabycłi rolbić różne przypiusEaze- 
nia, lem  w wypadkach, gdlaile idbodizi o  skazanie 
ludzi na długoletnie włęziiieliiiiie — prokurator 
p.o,wanien opn&rać się  na lafezibótyieh diowodacb.

Po piętnajstoiniiujutowej manaidiziile Sątt Ape
lacyjny wydał wyrloSk uniewiinniającyGawiryszewski po 4  łata wilęzSiejni®.

Obronę w  Sądtzio Apd&cy(pym wnosał adi- kich o.sikaiiż|oinyich 
wokait Bug. Smiairtowslki W półgodiamnein)!, Rozprawom przeiwodmiozy®
śmetraefm ipmaeimówiiieniiu adiw. Śmiaroiwaki ur ełaWsjki. 
wypuklil powód wydania takiego iwynolku ipiraez Dodlać miuisitoy), dż ad'W. Eugeni use Śmila- s tów.

rowisM Ibroml 'spraw y zuipełnije b'ezinteieaownie 
i podijlął się obrony aaa skutek piśmiennego zwro 
cieiniia się  dfo miiego adiw. Maja ieira z Płocka i ogo  ̂  
W stęga żwrói0 3 iDia śftę do miiego Zaa-zątdlu Głów-' 
r.ego. Tb też Żarz. Gł., w uznaniu dla clbdońcy 
przesłał mu ®st tareści następującej:

Do M ecenasa, ip Śmiaajowsfctogo. W  iinila- 
niiu całej tggamiizacji islkładamy S a  P. .serdeczna 
podziękow anie «a trn d y  podjęte  w oibromie 
i iztnmlków masiaej Orgaimza'qj'i ŁiS- Kujawsikiego ii 
in., iciraiz za świeitiną ojbronę wygłoszoną w dn iu  
wczorajszym w  Sądżiie Apiełacyjnym. Pamięć 
o pomocy okiaizanej tow. i  organizacji w wałce 
o sprawliedLiiWiOiść poaostarale uaaaiwsze w  'księ- 
'jadb h is to #  naszej Grganiizacp.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki- 'DąŁS „Cypuiśk eewStelki".
Teatr Roimaiieśei. 'Daiś „Dziej© setaBiu“.
Teatr polski. Dziś kcmoija Abâ toaiiiioivvaMss i 

Itasżkoiwektego „FJoT.ek".
Teatr Reduta. Dz ś  „.WojUa 1 mzfeść .
Teatr Mały. Dziś wzŁOwteai© „rur;e:'aifci:‘‘ H. 

Becjąuela. .
Teatr im. Bagostowskiego. Dmś o goidŁ 7J4 

„Dziady ‘.
Teatr Nowości. Dziś „Ostatni miale*.
Teatr Wodewil. 'Dziś „Dama w prOTostejaełi“. 
Teatr Staromiejski (lireita 10). Dziś „Taóilca 

hujllLajiSika“.
2-gi wicezćr artystyczny. Juitro o g»da. 8 wtecs. 

w sail Tow. Hygjieróiicziiiego odbędą:© się baweirt b 
udetetem pp.: SoMdej-Grcsgeirawej, ĘrenMa, Ma- 
szysisikiiego i Fr. Freszla. Bilety w ićsipgairCii TAaa- 
tteao (Knakawski© iPraeidimieścte).

Audycja literacka. J.uit»ro o 4 łpp. w san
♦fejtru Wodewil (Nwy Świsdl 43) odbędzie się, eta- 
Tameaa Okiręg. Warśziawisldiegp zwLąz.m Straeilęe- 
kiego Audycji liteiradka b udisiateni poetów. Ju::.a- 

Ejiamonita, Jarosława Iweszkie.wiicza, Antonie** 
Stkint'mfikiego, Jiuija'na Tnwiunra. BiJteity_ w oet.ie od 

wszjyst- 200 idio 800 mk. nalbywać pi«ć®ia w fcaięgairtaa 'Wan- 
diego (iKiralk. Pra»dlm; 9), a  w dtata juteejistzym t# 

swrfoin, Roni kasie teaitai WodeiwiiA._eęoara u a n  4Viecr°m.ioa por-mistów. Dziś odlbędsae są© m
iPt-Msinn Klubie Antj-stycianyan iwtecsoiBdicai tawai

ześ p. M. FeldeiroWsiki 
BiaJocii9ki:!ego‘<,

p. 1 „Wierzenia tadu

O tańcu. Jnfro o godz. 5 pp. w arfii T W. Hy-
gjonac.a ego (Katrcmla 31) odlbędei© się odteyt <p.
Mibczyetewa Limcnowskiiego „O Web". OJtByit 
itrządaociy sńarani:m Tow, Miieśnikórw Dłteititary.

Odczyt J. N. Millera. W poniedziałek dm. 28 b.
nt. o godz. 8 wiiacz. w sailŁ iPcflislńego IGWbu Anty-
Btymaego (lioled P-oćanja) p. Ja-n Neiponaiuieem Mffiler 
wygtcai odczyt ip. t. „Rzecz o pnecjii Eiteakiltmej1*. 
Wstęp dia człemków T-wa MilośuikuW LiiteiKituiry i 
wps-aw’Sidzanydi g e śd .

Miaterja średaiwieczno. JuSirlo o g. '12 w! pioŁ 
w elaSii Tow. IjyojeBaiecsiego ip. Mieteysławi 'LTuia- 
nowaba wyg’-dsi trzeci odiazytt" ze zargamtoorwuiego 
ęn tts  Zwiiąiaek an-tjigtów scen pdfetkicJi oylsta p. 4. 
„Misteirj.a średiutowtecme''. Rec ticucijia iMidi'atowtakite- 
gw (śptiiew). BActy w cenie od 50—400 mk. nslby- 
wate łmońna w tóęgara i E. (Wenute i Sp. (Kimfk. 
Praedon. 7) i juto> -w kasie aali Tow. Hygjonaaznejgo 
pu-aeri odozyltiean.
WYPADKI:

Wykrycie fabryki paszportów. Komiendkilnlt ploiw.
banaiiowadciegoi, komiislaTZ iPodfflodki, w raz sc kiero- 
•wtmkfem ekspozytury śledczej WaetoWiiejslkilBi, oraz 
-wywfectowieą Wojbiocto-owskam nialiłarfuli na śladi fał- 
sBerzy paszipdrtóW' polśkicłi. PrzeprciwadzoDe dtotóha. 
uamle, pod' ktenumfcieBi nfacoeirtika okręgowie@e w- 
nsędia śledca»go w Nowicgródltou, D. W. BactodcbB, 
uPKJaiUo, że fałszerstwem irudl.iaiM się: uizędmjik jwa- 
gdstittbu 'm. Kłecka (paw. niteświeski) Mitoolaj .Pa- 
nctoairerw, aastępca bnatmifetraa Sztama HeTibiaud, 
Jceek Borucko wicz i Ajzyk Qok—wszyscy z  Kffieo- 
jfca, zostali areezftewiand, Pmamarew pizytaniał się dis 
fałaneiębwa paszportów, k :óne pray pomocy ane-'H'*- 
wanych wfipólników sprzedawał różnym* agilSaterom 
bo4az»wt rlaim i nileneżądianyint osobom — aa to. n y - 
górowain© sumy, dicchodzaee caęato do 40 tysięcy 
marek aa posraport Areszt owam ych agadiaotuo wwiię- 
sremitu w NŁeświteiki. 'Piwiwinyiwlanie są dtakc® amesa- 
towanlla. a

Wynik oiąmwy. W ZWiiatnfcu z aicćfectzfcą 7 wifęź- 
nńów z PawF-ka, w mwy z 28 nn 23 to. n®. paB'dja 
dctacała ototewy w dbretoiie całej iWorsaawy. Wy- 
etotem oto'tawv byiio aatiiErmb.ini© 375 paitejrasnyciii 
osób, w beg liteitodto 15 workowych.

Nngly *g»n. Przed dompow m!r. 35 pray off. DsA
Uej zmirln wagle a niewiadomej ■praycayiay 39-leA 
cła Ides Kaliiiszyńfeksi, ziamiasziMa pray ifl. Miłej 31.

Epidemia rozbijania szyto wystaiw-awych. iW ofą. 
gn ośt:tód'cto feiiiku diii wytoito, w dd.«ch tatodaaedy, 
3b szyb ■wyiatetworwyicłu Wiadae połccyjno - śłedicas 
praypusaczaja, że zlodizSeje antuszą być -w antowte ae 
aaklaroair-ji, gdyż często mic nie giin'© z wygfarwy. 
Oatażato o godz. 7 nano iwytoitio1 kamweaiiMBn oibrzw- 
mćlą seyfbę -wy^Hwową, wiartościL K)0 tysięcy m k, 
w TOogazymfe Zakładów Żyirortiowi^aiich' iprav nL Tfa. 
w&cfkńe 1. Zkwksej usltowai wyctaigmać azAiikę plóit- 
nat lecz meły ołiwór sJtadąi temra na piraPSBilaodzife

Szybkie wykrycie kradzieży. Ptrtsez clono ma par
terze diceCaii się złodziej© cło nDtesakaiaia pray ul. 
BtektaretoBj 37, należącego do WiBabera Stryji&w- 
sk:<ego .właścaciefe restoiracji „Poiak1©^, i ekrrdłi 
300.000 mk. gotówką. 20 buideSieto likierów, wbrante, ’

Sa!a Towarzystwa Higienicznego (Karowa Nr. 31). 
Bnla 27-go i 23-80 liścia w niedzielę o ggdz. 2-ej i we wtorek o godz. 7-ej wiscz.

o d b ęd ą  s ię

25 W  A  O D O Z T T Y  ■
p o św ię c o n e  t w ó r c z o ś c i

D O S T O J E W S K I E G O
Rosyjskiego autora-psychologa i filozofa (100 rocznica urodzin).

fnidtjt misi mi KA Z I M I E R Z  C Z A P I Ń S K I
F ragm en ty  * „ B r a c i K a ra m a z c w y c h 11, „ B ie só w "  e t c .  o d tw o r z ą  a r t. d ram .

Irena S o S sIca -G ro ssero w a  i  A le k s a n d e r  Z e lw e r o w ic z
I. 27-go w  n ie d z ie lą  o  g o d z . 2  po p o ł.

P o szu k iw a n ia  re lig ijn e  D o s to je w sk ie g o .—„Bracia Karamazowie**.—Dostojewski a ka
to lic y z m . — Moralne poglądy Dostojewskiego.

II. 2 9 -g o  w e  w to r e k  o  g o d z i 7 w ie c z .
Dostojewski a doba o b e c n a .— D o sto jew sk i, ja k o  f i lo z o f  o d r a d z a ją c e g o  s ię  prawosła

w ia .—R osyjsk a  r e w o lu c ja  a  m is ty c y z m . Bułgakow a mistycyzm i t. d. 1 t. d.
Bilety w cenie od 50 do 300 mk. zawczasu nabywać można w „Księgarni Robolniczej”, (Wspólna 17), 
w adm. „Robotnika" (Warecka 7), w O. K. R. P.P. S. (fll. Jerozolimskie 6), oraz w dniu odczytów 

przy wejściu na I-szy od godz. U  rano, na 11-gi odczyt od godz. 5 po poł.

Obuwie męskie
oryginalne angielskie

s p r z e d a j e

Kooperacja Rolna
K opernika 3 0  w  p o d w ó rzu

od 9 rano do 4 p.p.

Daję na ra ty
miesięcznie lub tygodniowo ub iory  m ę s k ie  1 k ostju m y  
d am sk ie . Magazyn ubiorów męskich i kostjumów dam

skich 0 . B oćka , E lek to ra ln a  4 5 .

Magazyn i Pracownia

Ubiorów Męskich
p rzy  u l. C hm ielnej Hr. 4 5

posiada wielki wybór gotowych reglany futrzanych 
i odzieży szoferskiej po cenach konkurencyjnych.

D a m s k ie  b u e ik i
gatunku bronzowe i

własnej fabrykacji detalicz
na sprzedaż, najlepszego 

czarne od  70GO do 3 0 0 0  m k. Leszno 6, 
m. 5, front 2-e piętro.

W Y P R Z E ® A Z
n a d z w y c z a jn a  o k a z ja

B lu z k i  flanelowe B0k« 1 6 0 0
S u k n ie  wełniane »
S p ó d n ice  angielskie „
K o s z u l e  męskie zefirowe n
K o s z u lk i  i kalesony trykotowe po „

B -c ia  ZANDER
M A R S Z A Ł K O W S K A  83.

sztuczne w złocie 1 kau
czuku. mostki, korony. Ce

ny przystępne. Zakład dentystycz
ny M a r sz a łk o w sk a  S3 — 3.

I .  K e r n e rL ek arz-  
O e n ły s ta  
flbsol- P. I. D. ordynuje w Kow

lu  u l. N o w o k o le jo w a  4 4 .

D r. F . R 0 S T K 0 V S K 1
lek. asvst. szpit. św. Łazarza Chor. 
skór., wener., analizy krwi na sy
filis Chłodna 26, tel. 99-29. Od 

2 - 4  i 6—8.

D r .  m s d .  D U B R 0 W IC &
fb. lekarz klinik wiedeńskich). 
W spólna 52 , tel. 141-05. Chor. 

wener. i skóry. 5—7.
Niezamożni 1—2.

Ir  FHRFft Chor- 9ardła' nosa .Jl« ILiiuLil uszu, przyjm. do 11 
r. 1 4—6 w. fli. Jerozolimska 39, 

„Polonia" 5-03.

Di. ffiaciav  S & f t ł i a
chor. skórne i weneryczne. Z ło
ta  65 . 10—I pp. i 4 —6 w ie c z .

a-ta Mmi
przyjmuje, Twarda 6.

Or. Wacław S s r a M t
duena 1). Choroby weneryczne 1 
skóry, wznowił przyjęcia. Przyj
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 

Od l*/j—21/,: 4 -7 .

Kożuszki

D D D i z i i  ne pierścionki, kol
czyki, zegarki. Ceny zniżone. 
Przyjmuję reparacje tanio, dobrze. 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
21, mieszkania 23. róg Dzielnej.

wybór, całkowite urzą
dzenia, sztuki pojedyń- 

cze. Ceny 50* zniżone, proszę 
sprawdzić, obejrzenie nie obo
wiązuję do kupna. Plac Trzech 
Krzyży 13. róg Zórawiej.________
Phnrnhli* żołądka, kiszek, ne- UUUlUiif. rek, obstrukcji, hem o
roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zioła D ra  Bauera. Apteki, składy.

Ktnhll w,edz,a* °  Franciszku nlulljf Bronowsklm nauczycielu 
pow. Łomżyńskiego, który był 
wzięty do niewoli bolszewickiej 
w dniu 1920 roku. Zrozpaczona 
m atka prosi o udzielenie wiado
mości, Warszawa, Wronia 52—23 
Ja n  Ciesielski._________

futra na boranach od 
35.000 garnitury męs

kie po 10 tysięcy, kurtki ciepłe, 
burki, spodnie, hurt — detal Si- 
powski i S-ka, Chmielna 49-

Kto chce o iliż  c ie p l i  w in iea  
u i n  piecyk o K i m i t u i .  
[ o s a  l i .  4010. SSSZi
do każdego pieca lub kuchni. 
Blinie m om entalnie ogrzewający. 
Minimum opału. Nabywać tylko: 
Koszykowa 25 teł. 166-27. Hurt. 
detal. W ystrzegajcie się -alsyfi-
katów.

h ( T e a l 'l lU na ubrania, kostju- MIIUJbU my. Pa <ta rtP- Pole- 
ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  M ieczysław Ciepichatf, 
S-to Krzyska 27.___________

Hip n  duńskie 65* tłuszczu su- 
liŁU che na skrzynki i klg. 

poleca Dom Handlowy W. Mie- 
szaiski P olna 52. Kooperatywom 
ustępstwo.

pisania na maszynach I 
przepisywanie Twarda 22

-2 6 . ___________
Maść (z kogutkiem) 

_  „Mrozol” goi ran
ki, zabiega odm rożeniu się koń- 
ęZyn. Apteki, składy,

szewcy wywrotkarze 
Miła 23 mieszkania 3.

DII TB *utra> bekiesze, garnitu-
rHLiH,  ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
ustępstwa. Warszawska Spółka
Kra‘ Dli f 73 Ł7 J telefon 
wiecka nliŁLd j  l" L ,  176-91. 
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po
siadamy.

3 o  a a  
1 0 0 3  

2 0 0 0  
io* a

u „ L e o n a r a 64
21 Nowy Ś w ia t  21
G Mutr. nasi.lt. 28D. 

12 .  .. „ 389.
P o rtre ty  

w yk w in tn ie  w ykonane

łoi ooata

Redaktor nacaeiay dr. Feliks PerL Red. edpówedsaaiBy Jerzy de Nisau. Odbito w druk. „Robotnika'', Warecka 7.

długoletni, przyj
muje sprawy kar

ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano 1 od 3 do 10 wiecz.

W I O T S I
kaftanów bajowych. Ubrań robot
niczych za bezcen. Witold ,Woyno 
Zórawia 25 I-sze piętro front.

(Wydawca: Rada Naez. P. P. S.


